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wyłącznie agencya pana A d'am a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bie, 


cyach z pewnymi politykami węgierskimi u- 
dał się do Rossyi i tam wszedł w stosunki 
z gen. hr. Ignatlewem, Pobiedonoscewem, 
dalej ochmistrzem w. księcia Konstantego 
generałem Kirejewem, Sziszkinem zastępcą 
ministra Giersa, księżną Trubeckoj, znaną 
przyjaciółką Gambetty i Thiersa] wreszcie z 
generałami: Durnowo, Bogdanowiczem i wie- 
loma innymi wybitnymi słowianofilami w Pe- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Prezes gabinetu jako kierownik Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, zamianował 
adjunktów budownictwa: Kazimierza W asi- 
lewskiego i Zygmunta Zielińskiego | tersburgu. Wszyscy wyżej wymienieni mieli 
inżynierami dla państwowej służby budowla- ; zapewnić Rimlera, iż projekt zagranicznej 
nej w Galicji. | polityki stronnictwa niezawisłości (radyka- 

łów Ni tak, jak im został przed- 

RE... ; stawiony, może liczyć na gorące poparcie 
me Namiestnik zamianował lekarza Aken a tosay jakich Bonnano. 
weterynaryi Juliana Strutyńskiego ogłą- | gnie zapewnia Rimler, że deputowany Íran- 
daczem zwierząt i produktów zwierzęcych | euski Pichon i pani Adam podjęli się dzia- 
dla Husiatyna, przeznaczając go na razie do | łać A REL w interesie AA A 
, ; EE nej kombinacyi, przyczem p. Pichon oświad- 
BE a a czył stó ii Ro: Żbiżaić Węgier i 
Rossyi uważam jako najpewniejszy środek 
rozbicia ligi potrójnej. W tym celu porozu- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA a "iepodegtośa "i wófiwowyga 
-F Rossyanami. Pani Adam i inni gorliwie 


wspierali tę akcyę, która znajdowała wielu 


p CK c w O z a e R 


którego stosunki materyalne, jak to jest rze- 
czą dowiedzioną, były w ostatnich latach 
nadzwyczaj smutne, funduszów na kosztowne 
podróże? Te i inne jeszcze pytania nasun,ły 
się od razu zajmuj+cej się żywo tą sprawą 
opinii publicznej, w której też zrodziło się 
podejrzen'e, że po za Rimlerem musi stać 
ktoś z radykalnej opozycyi. Padło ono 
w pierwszym rzędzie na deputowanego Dyo- 
nizego Pasmandy'ego, a dalej na jego przy- 
jaciół politycznych: Juliusza Nagy'ego, Eme- 
ryka Uranyiego i Ludwika Hentallera, zaś 
w części na hrabiego Gabora Karolyi'ego i 
K. Eótvósa, który w kołach parlamentarnych 
uchodzi za cichego przeciwnika trójprzymie- 
rza. Celem oczyszczenia się z tak zabójczego 
pod względem politycznym podejrzenia, po- 
spieszylo 


nych członków stronnictwa niepodległości 
od dawna mogliśmy uważać za przeciwni- 
ków ligi potrójnej. Faktem jest, że z fran- 
cuskim deputowanym Pichonem i Rimlerem 
rozbieraliśmy kwestyę rozsadzenia ligi po- 
trójnej. Faktem jest, że przed kilku laty w 
dzienniku Hentallera na jego wezwanie ogło- 
siłem dwa artykuły o pogodzeniu się Ma- 
dyarów z Rossyą. Faktem jest, że jeden z 
kolegów na cześć Pichona wydał w hotelu 
„Hungaria* ucztę, w której wzięło udział 15 
posłów i wśród której Gabor Karolyi wygło- 
sił znakomity toast przeciwko lidze potrój- 
nej i za przyjaźnią z Francyą. Faktem jest 
dalej, że w kilka dni potem 40 posłów ze- 
brało się na bankiet i że wygłosiliśmy wte- 
dy mnóstwo toastów na pomyślność Francu- 


pięciu ostatnich z replikami i |zów, oświadczając się za nowym kierunkiem 


usprawiedliwieniami, a protestując uroczyście | w polityce zagranicznej, przyczem jeden z 


przeciw wszelkiemu udziałowi w tej robocie, 
podnoszą, iż sam Koszuth nazwał projekt 


| 


posłów wtedy zapowiedział, iż w rozprawach 
nad budżetem poruszy kwestyę „porozumienia 


Rimlera „saleństwem, które mogło powstać | się z Rossyą. Faktem wreszcie jest, że w 


tylko w głowie waryata*. 

Równocześnie dają oni wyraźnie do 
zrozumienia, iż robocie tej nie jest obeym 
enfant terrible frakcyi radykalnej, Pasmandy. 


naszej odezwie wyborczej r. 1892 Eötvös 
umieścił zdanie: „Należy gruntownie rozwa- 
żyć, czy liga potrójna w danych okoliczno- 
ściach jest jedyną odpowiednią konstelacyą 


Lwów, 16 sierpnia. 


Od tygodnia opinia publiczna na Wę- 
grzech zajmuje się wykryciami, jakie poczy- 
nił Pesti Naplo, przyboczny organ hr. Ap- 
ponyi'ego, przywódcy stronnictwa umiarko- 
wanego, które od niedawna przybrało nazwę 
„narodowe“. Z rewelacyj tych zdaje się wy- 
nikać, iż w głowach pewnej liczby ezłonków 
skrajnej opozycyi węgierskiej zrodziła się ro- 
ku zeszłego komiczno szalona myśl rozbicia 
trójprzymierza i instalowania w jego miejsce 
przymierza między Rossyą, Franeyą i wę- 
gierskiem stronnictwem niezawisłości. 

Niejaki Juliusz Rimler, były urzę- 
dnik w Ministerstwie spraw zagranicznych, 


zwolenników w Budapeszcie (?) i Peters- 
burgu.“ ; 

Chociaż cała ta sprawa przedstawia 
się jako farsa, mogąca pobudzić do serde- 
cznego śmiechu, to przecież nasuwają się 
same przez się pewne poważne pytania. 
Mianowicie: czy jest możliwem, aby ktoś 
rozbijał się po świecie z rzekomą misyą pe- 
wnego stronnictwa węgierskiego, nie posia- 
dając do niej upoważnienia przynajmniej od 
kilku jego członków ? Dalej, czy można przy- 
puścić, by w Petersburgu i Paryżu osoby na 
stanowiskach wybitnych  zapuszczały się 
w rokowania o niezmiernie drażliwych przed- 
miotach z człowiekiem, nie mogącym się 


Napiętnowany w ten sposób Pasmandy wy- 
stosował list do Pesti Naplo, w którym bro- Pod względem poltycznym i praktycz- 
ni się wprawdzie przeciw zarzutowi, jakoby | nym cała ta rzecz jest naturalnie bez ża- 
on i stronnictwo niepodległości wdawało się | dnego znaczenia, albowiem wszyscy zdrowo 
w konszachty konspiratorskie, czyni jednak | myślący są z góry przekonani 6 niemożności 
z całą naiwnością następujące zeznanie: [EPS fowadzenia szalonej myśli, wylęgłej w 

„Nie życzyłem sobie wprawdzie alian- | głowach Rimlera i jego mocodawców. Sprawa 
su rossyjsko-madyarskiego, atoli uważam za ta jednak może mieć smutne następstwa dla 
rzecz konieczną pozyskać lud rossyjski, jako | stronnictwa radykalnego, sama bowiem oko- 
przywódcę całego szezepu słowiańskiego (*!), liczność, iż w łonie tej partyi, która dotych- 
dla myśli samodzielnego państwa węgier- | czas manifestowała na każdym kroku nie- 
skiego. Jeżeli ktoś sądzi inaczej i mniema, | ubłaganą swą nienawiść do Rossyi mogli się 
że Wiedeń i Berlin dopomogą nam, albo | znaleść ludzie, którzy albo wiedzieli o pro- 
choć tylko zezwolą na to, aby Węgry stały | jekcie Rimlera lub nawet go popierali, wy- 
ja- | starczy do zupełnego zdyskredytowania tego 


międzynarodową ?* 


wykazać wiarogodnem ku temu upoważnie- 
niem? 


opowiada w przytoczonym organie z całą 
naiwnością, że w roku zeszłym po konferen- 


się samodzielnem państwem, uważam to ja- | 


ko wielki błąd. Faktem jest, że tak Gabora 


Wreszcie , kto dostarczył Rimlerowi, ! Karolyi'go, jako też Ludwika Hentallera i in- 


stronnictwa w oczach narodu. A o to może 
głównie chodziło p. Apponyi'emu. 


6) I na tem się skończyło. 


Walerya Marrenć. 


Historya ZMYCZAJNEG ułOWIKA. 


asa 


było w jej imieniu, ile razy siedziałem w kozie 
z tego powodu. Aż mi ona obrzydła. 

Co najgorsze, że Józia dowiedziała się 
o całej sprawie. Jakim sposobem? tego po- 
jąć nie mogłem. Podobno któryś z kolegów 
niepomny przysłowia: „Uhoćby cię pieczono 
i smarzono w smole* wygadał się w domu, 
i z ust do ust doszło aż do niej. Ale tego 
nigdy nie dowiedziałem się na pewne. 

Łatwo przewidzieć, żem nie był na ka- 
wie u Frydy. Ona tymczasem oczekiwała 
mnie przy oknie, a gdyśmy sli do cioci wy- 
biegła zaniepokojona. 

— Stasiu, — zawołała ze łzami w gło- 
sie, — kawa gotowa, gdzież ty idziesz? 

Zmięszałem się, żal mi jej było. | 

— Widzisz — rzekłem pospiesznie, — 
nie mam czasu, muszę iść z rodzicami. 

Przyjęła tę wymówkę za dobrą monetę, 
nie nalegała, była zawsze bardzo nieśmiała 
ala łzy drżały jej na rzęsach. 

— Jaka szkoda, — wyrzekła tylko. 

I patrzała smutno za nami, gdyśmy od- 
chodzili. 

` Ja jednak nie pożałowałem wyboru. 

Dnia tego nie było Henia, Józia nie nie pa- 
miętała naszych swarów i bawiliśmy się wy- 
bornie. Nie wiedziała jeszeze nie o tych nie- 
szczęśliwych Pireneach i Freta ulicy, choć 
Bogiem a prawdą, ona najmniej śmiać się 
z tego była powinna. | ( 

Bomba pękła dopiero na przyszłą nie- 
dzielę. Już zaraz gdy przestąpiła próg i za- 
częła się rozbierać, kiedy wytrząsała włosy 
z kapotki, wiedziałem, że miała buzię pełną 
śmiechu a w oczach złośliwe iskierki, ale 
nie mówiła nie do mnie, tylko wzięła Ada- 
sia na stronę, szeptała coś z nim długo, a 


Z opowiadań emeryta. 


OE 


(Ciąg dalszy) 


Cały dzień byłem jak w gorączce. Za- 
ledwie decydowałem się iść do cioci, znaj- 
dowałem tysiące przyczyn, ażeby się tam nie 
pokazywać, a skoro postanowiłem nie pójść, 
widziałem w wyobraźni Józię, śmiejącą się 
z Heniem. O Frydzie eo prawda myślałem 
najmniej, jej serdeczna ufność wcale nie za- 
ważyła na szali moich postanowień. 

Tego dnia byłem w klasie bardzo roz- 
targniony, a na geografii zasypałem się okro- 
pnie. Profesor pytał jakie kraje rozgranicza 
łańcuch Pireneów. Poczeiwy Franciszek, któ- 
ry przy mnie siedział, widząc, że nie poj- 
muję nawet o co idzie, zaczął pisać na pul- 
picie wielkie F' potem r. , 

— Freta, — zawołałem nie czekając 
dalej, , bo właśnie w tej chwili decydowa- 
łem się iść do Józi. 

— (0000? 
fesor. 

Cała klasa wybuchnęła śmiechem. 

Profesor zdjął okulary, przetarł je, jak- 
by miał przypatrywać się jakiemu dziwo- 
wisku. p 

— Burnicki! chodźno tu bliżej, — za- 
grzmiał głos jego. z 

Szedłem jak na ścięcie, bo teraz do- 
piero zrozumiałem, jakiego palnąłem bąka. 


spytał przeciągle pro- 


Ale miałem | chała a Franciszek! No, ten nie był do to- | 
warzystwa. Jeśli kiedy do niego zaszedłem, jakiś. 


Szedł obok mnie w milczeniu przez czas 
Gdyśmy już dochodzili do domu za- 


czułem, że mu zawadzam. Najlepiej lubił , trzymał się nagle... 


siedzieć i czytać. Od dzieciństwa odzywał się 
w tym chłopcu filozof i entuzyasta. Przeko- 
nałem się o tem nieraz gdym mu opowia- 
dał o moich projektach przyszłości. Nie za- 
chwycały go one wcale. Projekta to były 
bardzo zwyczajne. Starczyło mi zupełnie to, 
co z łatwością posiąść mogłem. 

Ja chciałem sobie być urzędnikiem jak 
mój ojciec, ożenić się — naturalnie z Jó- 
zią — i prowadzić takie miłe spokojne ży- 
cie, jakie było jego udziałem. Wówczas biu- 
ro nie było wcale rzeczą uciążliwą. Urzędnik 
miał połowę dnia wolnego a tyle tylko pracy, 


Kiedy zwierzałem się Franciszkowi, słu- 
chał mnie z uśmiechem dziwnym. Nie zwie- 
rzał mi się wzajem ze swoich marzeń, ale 
gdy usłyszał o jakim wielkim czynie, wów- 
czas oczy jego stawały się tak promienne, 
jakby poza ich kryształem paliły się jakieś 
wulkaniczne ognie i rzucały odblaski na 
czoło. 


Zauważył to dobrze nasz profesor hi- 
storyi i w ważnych chwilach zdawał się nie- 
raz przemawiać do niego jednego, zamiast 
do całej klasy. 

_ Franciszek nie zapałał się do byle ja- 
kiego bohatera. Wojny, bitwy, zabory, na 
których opis „mnie i wielu innym iskrzyły 
się oczy, przyjmował chłodno, z rozmysłem, 
jakby w głębi duszy roztrząsał pytania ja- 
kieś, i do nikogo się nie zwracając sam je 
rozwiązywał. On kochał się w czynach mę- 
stwa, stałości, poświęcenia. Historya Regu- 
lusa zrobiła na nim takie wrażenie, iż nie 
spał przez trzy noce, a powieki gwałtem 
palcami rozchylał, by lepiej sobie uprzy- 
tomnić jego mękę. Annibal był przez czas 


— Wiesz! zawołał, ou miał wówczas 
tylko lat dziesięć. 

— Kto? zapytałem. 

Zapomniałem już na śmierć o lekcji, 
o Annibalu i o jego przysiędze. Było to przed 
samemi wakacyami, na straganie widziałem 
rozłożone wiązki wiszeń, a taką miałem na- 
turę, iż one w tej chwili zajmowały mnie 
więcej niż Rzym, Kartago i wszyscy boha- 
terowie świata, 

„ Bzezęściem tego „kto“ niedosłyszał Fran- 
ciszek, byłoby mnie ono w jego oczach za- 
biło. Stał wsparty o murowaną balustradę 
mostka prowadzącego do naszego domu, oczy 
jego utkwione były w przestrzeń jakby prze- 
suwały się przed nimi mary, dla nich tylko 
widzialne. Twarz miała cos natchnionego, ró- 
żowe wargi rozchylały się zwolna, syeząe ja- 
kieś wyrazy trudne do zrozumienia. 

— A ja... ja... wyrzekł wreszcie. Czy 
wiesz wiele ja mam lat Stasiu ! — dodał gwal- 
townie zwracając się do mnie, jakby chciał 
oskarżyć się o jakąś zbrodnie. 

— No! trzynaście, jesteś przecie pół- 
tora roku odemnie starszy. 

— Annibal miał tylko lat dziesięć. 

Była rozpacz w jego głosie. i 

Więc on przyrównywał się do Anni- 
bala. Zaimponował mi tem ogromnie. Pa- 
trząc na niego zapomniałem o wiśniach, 
Franek! ów cichy, zwykle zamyślony Franek, 
urósł nagle w moich oczach. Więc kiedyśmy 
figlowali, mocowali się. grali w piłkę na szkol- 
nym dziedzińcu, a on stał na uboczu zamy- 
slony, w głowie jego snuły się bohaterskie 
marzenia. : a 

Mówić o nich nie lubił, bo już to w ogóle 
rozmownym nie był. łatwiej mu było zdo- 


Na moje szczęście profesor znany był 
z poczciwości. Obejrzał mnie na wszystkie 
strony. p 

— No, no, — powtarzał kiwając glo- 
wą — no, no, proszę ! 


| 
ja potem co słuchać od kolegów. Ilu sztur- 
opłaciłem tę ulicę Freta, ile bójek 


od czasu do czasu parskali tłumionym śmie- 
chem. 

Czułem dobrze, iż chodziło tu o mnie. 
Gdyby dnia tego Fryda była w domu, po- 
biegłbym do niej zaraz, ale Fryda już odje- 


być się na kułaka lub sojkę niż słowo. Naj- 
spokojniejszy chłopiec, najlepszy kolega, tylko 
nie trzeba go było zaczepiać. Marzyciel był 
u niego podszyty człowiekiem czynu. Naj- 
niebezpieczniejszy to podobno rodzaj. 


jakiś jego myślą jedyną. 
Gdyśmy wracali ze szkoły po lekeyi, 
na której o nim usłyszał, był jak nieprzy- 


by mu czas wolny przyjemniejszy się zdaw 
tomny. 


sprowadzi interwencyę władz państwowych. 
Czesi powołują się na to, że w niektórych 
miastach niemieckich Czech i Morawy, miano- 
wicie w Libereu i Bernie istnieją tylko niemie- 
ckie napisy ulic. W takich kwestyach jednak 
trzeba zawsze nieco uwzględniać stosunki hi- 


KORESPONDENCYE 


Praga czeska, 13 sierpnia. 


(Walka o nazwy ulic. — Nowe spory realistów 
z Młodoczechami). 


(xx) Z okazyi 14-tej rocznicy powołania 
hr. Taafiego na urząd Prezesa gabinetu jeden 
z dzienników tutejszych wystąpił z dziwaczną 
teoryą, że hr. Taaffe zburzył dawną wię- 
kszość parlamentarną, sprowadzając upadek 
stronnietwa staroczeskiego ! Natomiast równo- 
cześnie Hlas Naroda, zgodnie z prawdą, 
stwierdził, że dawną większość parlamentar- 
ną zburzyli Młodoczesi. Rząd do tego niczem 
się nie przyczynił, ale Staroczesi, czyniąc 
ciągle ustępstwa prądom młodoczeskim i nie 
zdobywając się na odwagę stanowczego i sy- 
stematycznego przeciwko nim oporu, sami 
podkopali swoją tak silną i świetną dawniej 
pozycyę. Zaden rząd, mimo najlepszej woli, 
nie może ocalić stronnictwa, które samo ab- 
dykuje. 

I teraz, jakkolwiek szkodliwe skutki ta- 
ktyki młodoczeskiej powinny już być zrozu- 
miałe dla każdego roztropnego Czecha, Staro- 
czesi nie zdobywają się na odwagę wystąpić 
przeciwko niej stanewezo. Mianowicie ulega 
jej staroczeska większość Rady miejskiej. Bur- 
mistrz dr. Henryk Szolc jest bardzo rozu- 
mnym mężem, zawsze był gorliwym Staro- 
czechem, odznaczał się umiarkowaniem i dla 
tego ze strony młodoczeskiej był zawsze wy- 
stawiany na namiętne zaczepki. Z drugiej 
strony kilkakrotne wybory uzupełniające do 
Rady miejskiej wykazały, że stronnictwo sta- 
roczeskie w Pradze posiada bardzo silną po- 
zycyę i może śmiało zwalczać frakcyę młodo- 
czeską. Pomimo tego p. Szole, ulegając prą- 
dom młodoczeskim, niepotrzebnie już po raz 
drugi wywołał zatarg z Namiestnictwem. Po 
raz pierwszy wywołał go całkiem, nieuspra- 
wiedliwioną protestacyą przeciwko zachowa- 
niu się Rady szkolnej krajowej w sprawie p. 
Heinricha; świeżo znowu pozwolił na wywo- 
łanie sporu usunięciem niemieckich napisów 
ulic. Już trzy lata temu młodoczeski radca, 
piekarz Klima, wystąpił z odnośnym wnio- 
skiem. Jak należało, złożono go ud acta. Dla 
czego teraz nagle p. Szole zabrał się do 
przeprowadzenia zaproponowanej przez 
Kiimę zmiany ? — trudno domyśleć się, ale 
to pewna, że tak doświadczony mąż, jak dr. 
Szole, musiał doskonale wiedzieć, że Namie- 
stnictwo nie przystanie na tę zmianę. 

Przypomnijmy sobie tylko, że odkąd w 
ogóle istnieją napisy na narożnikach ulic, 
w Pradze były to napisy niemieckie. Dopie 
ro 40 lat temu, obok dawnych napisów nie- 
mieckich pojawiły się także czeskie i to cał- 
kiem słusznie. Ale, aby nagle całkiem usu- 
nąć napisy niemieckie, ku temu nie było ża- 
dnej praktycznej potrzeby, a można było 
przewidzieć, że taka demonstracya ponownie 
roznamiętni antagonizm narodowościowy i 


storyczne. Ziąd, że n. p. w Libereu i Bernie 
nigdy nie było tych napisów czeskich, nie 


z dawien dawna napisy niemieckie w Pradze. 


władze miejskie staroczeskie popełniły błąd, 
wywołując ten nowy spór. 

W sprawie walki osobistej pp. Juliusza 
Gregra i Masaryka grono mężów zaufania 
stronnictwa młodoczeskiego przed tygodniem 
powzięło uchwałę, aby Narodni Listy i Cas 
zaniechały polemiki. Pomimo tej uchwały już 
znowu te czasopisma namiętnie walczą z 
sobą, chociaż na innem polu. Prof. Masaryk 
jako naczelnik tak zwanych „realistów* „przed 
8 laty rozpoczął tutaj swą głośną czynność 
atakiem na autentyczność t. z. Rękopisu królo- 
dworskiego. P. Juliusz Gregr wówezas w dłu- 
gim szeregu nibyto bardzo gruntownych ar- 
tykułów wystąpił w obronie Rękopisu. Ta 
naukowa polemika wtedy przeniosła się na- 


ści” zawarli sojusz z Młodoczechami, wyraźnie 


rzystając z rozprawy prof. Maszka umie- 
szczonej w czasopiśmie Muzeum czeskie, or- 
gan p. Gregra ponownie namiętnie napadł 
na „herostratów* realistycznych, którzy się 
odważyli podać w wątpliwość autentyczność 
„najdroższego skarbu“ pismiennictwa czeskie- 
go. Oczywiście Cas odpowiedział równie do- 
sadnie, i tak, pomimo nakazanego yrzez klub 
młodoczeski zawieszenia broni, wre walka 
pomiędzy publicystyeznymi organami pp. 
Gregra i Masaryka. Łatwo ztąd wnosić, że 
rychlej czy później nastąpi zupełny rozbrat 
pomiędzy nimi. 


Z Warszawy. 


Z Warszawy piszą do Czasu: 

W dniu 3 b. m. we czwartek przybyli 
do Warszawy z Berlina: ks. dr. Antoni Trzna- 
del, profesor seminaryum duchownego w 
Przemyślu, w towarzystwie innego ducho- 
wnego tudzież brata swego, prawnika. 
Wszyscy opatrzeni byli w najlegalniejsze 
paszporty. W piątek podróżni zwiedzili Ła- 
zienki, Wilanów, w sobotę Zamek; tegoż 
dnia rano odprawił ks. dr. Trznadel w ko- 
ściele podominikańskim Mszę św. na odpu- 
ście, gdyż jest tam tylko dwóch księży, z 
których jeden ciężko chory. Zaraz po po- 
wrocie z kościoła zastał ks. Trznadel w ho- 
telu tajnego agenta policyjnego, który go 
oczekiwał I zaprowadził do cyrkułu. Tam 
dozwolono mu zabrać z hotelu kuferek, po- 
czem odstawiono na dworzec kolei warszaw- 


Rad jednak byłem bardzo wołaniu pani 
Müller. 

Zbudzony z marzeń, Franciszek poszedł 
do domu powolnym krokiem. Nie spojrzał 
nawet na mnie, spowinięty myślą swoją.. Ja 
jednym susem pobiegłem na obiad 

Niedziele wydawały mi się teraz bar- 
dzo długie. Od czasu, gdy Józia zaczęła mi 


Wówczas nie zdawałem sobie sprawy 
z tego wszystkiego. Franka lubiłem bardzo 
od czasu pamiętnej bójki o Niemca którą 
Fryda łzami swemi przerwała. Kochałem go 
nawet, najpewniej dla tego że chodziliśmy 
razem dwa razy na dzień do szkoły, że po- 
mimo różnicy wieku byliśmy w jednej kla- 
sie, siedzieli na jednej ławie, a jak tylko 
miałem jaką trudność udawałem się do niego, | dokuczać owemi nieszczęsnemi  Pireneami 
aon zaraz mi ją rozjaśnił, jakby świecę kto | za nie w świecie pójść do niej nie chciałem. 
wniósł do ciemności. Tylko ćwiczenia za mnie | Gdyby teraz Fryda była w domu, jakże re- 
nigdy napisać nie chciał, i nie można mu | gularnie spędzałbym z nią poobiedzie dnia 
tego było wyperswadować. Poprawił wszystko | tego. No, mówiłem sobie zrazu, może mnie 
najchętniej, z niezmierną cierpliwością, ale | teraz Józia zaczepisć jak chce... już ja o nią 
napisać! za nie w świecie. Byłoby to we- | nie dbam. Ale chvciaż nie dbałem, myśla- 
dług niego oszukaństwem. łem o niej nieustannie, układałem w głowie 
A kiedy Franciszek raz powiedział nie, |jak mi z nią postąpić należy w wypadkach, 
to już na to nie było rady żadnej. Można | które z góry przewidywałem. Ona wbiegnie 
go było w kawałki krajać, zaciskał tylko jakby nigdy nie, ze wszystkimi witać się 
zęby. Nie i nie. będzie, łasić jak mała kotka, do mnie po- 
Dziwnym też często był wyraz tej okrą- wię tylko „Stasiu“... gi powo tak, jakbym 
głej dziecinnej twarzy. Teraz n. p. stałi pa- |]? był jej wyłączną w o JARE) jakby nie 
trzał przed siebie. Zapomniał niezawodnie sę, p R aenal pr 3 
gdzie był, brwi jego się zbiegły, usta pełne RAR = dA Ea a w- 
były determinacyi. Gorejące źrenice przykrył | 0735: WOWeTaS Ja. i: SA gna 
powiekami, na białem szerokiem czole i naj? © PP MAE - > paka i: 
spuszczonych powiekach rysowała się wyra- | |* 7% U dedi nie; 4 gdyby jej wea- 
¿nie siatka drobniutkich żyłek, widna teraz BE o 2 ELE mia 0 pa 
PO EPncem świetle GSK. Pie. jadowitej żmii*. Zasłyszałem gdzieś to wy- 
Nie wiem jakby drugo trwało jego za- 


A : ieciertligi rażenie i podobało mi się, chociaż nie mia- 
myślenie, gdyby pani Múller, zniecierpliwio- łem wyobrażenia o Mickiewiczu i jego „Dzia- 
na iż daremnie wygląda go na obiad, nie 


dach“. 
wyjrzała z bramy w kuchennym fartuchu, za- Nie byłem jednak pewny, co zrobiłoby 
rumieniona od ognia i nie zawołała rozpacz- 3 


SR większy efekt. 

liwie. Układałem te srogie zamiary, choć za- 
— Ah! pewne w danej chwili, wobec uśmiechu Józi 

doch? zapomniałbym o wszystkiem, ale ona uła- 
Widząc, że jej nie słyszy, powtarzała | twiła mi znakomicie zadanie bo... wyjechała 

coraz głośniej : na wieś wraz z matką, a przyszła się poże- 
— Franz! Franz! Franz! gnać, kiedy ja byłem w szkole. Nie mogłem 
Nie usłyszał i teraz, aż ja dotknąłem | więc wywrzeć na niej żadnej zemsty. Odło- 

jego ramienia. Co prawda, dawno już my- | żyłem ją na później, a później jakoś wyszło 

ślałem, że czas na obiad, ale wobec wspa- 


mi to z głowy. 
niałego porównania do Annibała nie wypa- (Ciąg dalszy nastąpi). 
dało mi przypominać rzeczy tak zwyczajnej. 


je! Franz, was machst du 


wynika wcale, aby należało usuwać używane 


To też rozporządzenie Namiestnika, którego 
z pewnością nie wolno oskarżać o niechęć 
dla Czechów, jest całkiem uzasadnione, a 


wet do sali sądowej. Gdy w r. 1890 „reali- 


zastrzegli sobie zupełną swobodę w trakto- 
waniu kwestyi Rękopisu. Świeżo jednak, ko- 


% 


sko-wiedeńskiej, gdzie ks. Trznadel 


do najbliższego pociągu wiedeńskiego. 


sposób odstawiony został na dworzec. Brata 
ks. Trznadla nie napastowano. 


Z Petersburga. 
(Z bieżącej chwili). 


Minister Giers, którego stan zdrowia 
znacznie się polepszył, zamierza resztę lata 
i część jesieni przepędzić w Carskiem siole. 

W Petersburgu odbędzie się niebawem 
zjazd gubernatorów z całego państwa ce- 
lem opracowania przepisów o przyszłych o- 
bowiązkach naczelników ziemskich. 

Prawitiel. Wiestnik drukuje bardzo 
szczegółowy komunikat ministra skarbu o 
przebiegu rokowań celno handlowych między 
Niemcami a Rossyą. Komunikat stwierdza, 
że Niemey zaproponowały zwołanie konfe- 
rencyi na d. 1 października nowego stylu w 
Berlinie. Rząd rossyjski odpowiedział w d. 
22. lipca st stylu, że przyjmuje ten pro- 
jekt, zaznaczając zarazem szezera życzenie 
przerwania dzisiejszego zupełnego rozstroju 
handlowego. Rząd nadto wypowiedział z na- 
ciskiem Życzenie, aby konferencya jak mo- 
żna najprędzej rozpoczęła czynności, przy- 
czem zgadza się na każdy termin. 

Z wiarogodnego źródła dowiaduje się 
Nowoje Wremia, że przesłana do Berlina 
nota rossyjska, proponująca przystąpienia do 
układów o traktat handlowy na postawie 
obustronnych ustępstw jeszcze przed dniem 
lgo października, doznała ze strony rządu 
niemieckiego nadzwyczaj przychylnego przy- 
jęcia. Daje to wszelką podstawę do przewidy- 
wania, kończy Now. Wrem., że wojna celna, 
której skutki jednako ciężko odbijają się na 
położeniu ekonomicznem obydwóch zaprzy- 
jaźnionych mocarstw, zakończy się w bardzo 
bliskiej przyszłości, dzięki umiarkowaniu 
stron obu i stanowczości, okazanej przez 
rząd rossyjski. 

Dzienniki petersburskie donoszą, że w 
tych dniach ukończyła swe czynności komi- 
sya przy ministerstwie skarbu, pod prezy- 
dencyą wice-ministra p. Iwaszczenkowa, któ- 
ra rozważała kwestyę zreorganizowania stra- 
ży pogranicznej. Główną trudność przedsta- 
wia w tej kwestyi pogodzenie z jednej stro- 
ny czysto wojskowej organizacyi tej straży, 
któraby ją czyniła zdolną do odbywania re- 
konesansów podczas wojny, z interesami 
skarbowymi, polegającymi na śledzeniu kon- 
trabandy; obecnie straż pozostaje w zawia- 
dywaniu naczelników okręgów celnych, za- 
zwyczaj osób cywilnych, ziszczenie więc po- 
wyższej myśli w dzisiejszych warun kach jest 
trudne nieco; z drugiej zaś strony nadanie 
tej straży charakteru czysto wojskowego, 
niewątpliwie odbije się niekorzystnie na do- 
chodach celnych. Cała ta kwestya rozważana 
będzie podczas jesiennej kadeneyi rady pań- 
stwa. O ile słychać, liczba straży nie zostanie 
powiększoną; formować ona będzie oddziel- 
ny korpus, pod naczelnem zwierzchnictwem 
ministra skarbu, na wzór takiegoź korpusu 
żandarmeryi, którego szetem z urzędu jest 
minister spraw wewnętrznych. A jak ten ma 
naczelnika bezpośredniego w osobie wice- 
ministra, zawiadującego policyą, tak i straż 
pogranieczna ma otrzymać  bezposredniego 
zwierzchnika; dzisiejszy zaś urząd inspektora 
straży pogranicznej będzie zniesiony. 

Pierwszy sąd konsularny, według nowej 
organizacyi, będzie zaprowadzony w Konstan- 
tynopolu. Sądy te są przeznaczone do roz- 
strzygania spraw pomiędzy rossyjskimi pod- 
danymi, przemieszkującymi za granicą, zasa- 
dy tedy prawne będą te same, które obo- 
wiązują w Rossyi. Wyższą instancyą będzie 
sąd wyższy konsularny, wreszcie zjazd kon- 
sularny. 


Z Belgradu. 


(Potoczne wiadomości.) 


Politische Correspondenz dowiaduje się, 
iż król Aleksander podejmie podróż po kra- 
ju w trzecim tygodniu b. m. i zwiedzi mię- 
dzy innymi obwody: aleksinacki, knażejewa- 
cki, zajczarski i negociński. Królowi będzie 
towarzyszyć kilku ministrów. — Królowa 
matka Natalia przybędzie do Belgradu dnia 
17 b. m. Naprzeciw niej wyjechał do Wie- 
dnia były minister wojny, generał Frana- 
Surie. 

Klub radykalny zajmował się w tych 
dniach kilkakrotnie kwestyą uchylenia zna- 
nej rezolucyi przeciw rodzicom króla. Więk- 
szość członków klubu jest zdania, że inter- 
wencya skupczyny w tej sprawie byłaby 
zbyteczna , albowiem skutkiem upełnoletnie- 
nia króla rezolucya straciła sama z siebie 
walor, a powrotowi rodziców królewskich 
nie stoi nie już zgoła na przeszkodzie. 

Wizyta następey tronu eczarnogórskiego, 
Daniły, w Belgradzie, została zapowiedzianą 
na jesień. 


pod 
strażą żandarmów czekał przez kilka godzin 
Du- 
chowny towarzysz ks. profesora przybył do 
hotelu we dwie godziny później i w ten sam 


Wedle oficyalnej relacyi, wyszły od 
księcia czarnogórskiego projek urządzenia 
w Cetynii stałej serbskiej reprezentacyi dy- 
plomatycznej nie hędzie na razie zrealizo- 
wany, chociaż przyjęto go w belgradzie jak 
najżyczliwiej. Zdaje się, że częścią względy 
finansowe, częścią polityczne,  .oją chwilowo 
temu na przeszkodzie. Natomiae* rząd myśli 
na seryo o urządzeniu nowego konsulatu 
w Starej Serbii i Bośnii. 


W Starej Serbii, według  dzieniuka 
Videlo, mają panować stosunki opłakane. 
Uorganizowała się tam banda rozbójnieza, 
która grasuje mianowicie w obwodzie Gilan. 
Grabi pieniądze, a czasami i porywa dziew- 
częta, dopuszczając się przytem strasznych 
okrucieństw. Ze szczególnem zamiłowaniem 
rozbójniey uprowadzają w góry duchownych 
i kupców, i dopiero za złożeniem okupu wy- 
puszczają na wolność. Na całe wsie, jak 
naprzykład na Boljewac, nakładają kontry- 
bucye, a w razie ociągania się podpalają na 
cztery rogi. W Kamenicy Arnauci pewnego 
duchownego zbili prawie na śmierć. Władze 
tureckie nie prawie nie robią dla zaradzenia 
złemu. 


Sprawy franeuskie. 


Spokojny tok przygotowań do powszech- 
nych wyborów w Paryżu, przerwały nagle 
dwa krwawe zamachy na kandydatów na de- 
putowanych Edward Lockroy, który w je- 
denastym okręgu paryskim nie miał żadne- 
gu poważnego kontrkandydata, szedł w po- 
niedziałek w godzinach popołudniowych da 
wnętrza gmachu zgromadzeń komitetu wy- 
borczego przy ulicy Charonne. Tuż przed 
drzwiami przystąpił doń jakiś człowi.k i 
rzekł: Panie Lockroy, mam panu coś po- 
wiedzieć. Lockroy znał tego człowieka, któ- 
ry nazywa się Moore, jest stangretem i Za- 
razem poetą a często przychodził do tu ścia 
p. Lockroy, Wiktora Hugo. Rozmawiając 
wszedł Lockroy z nim do domu i począł 
wstępować na schody, tu jednak Moore wy- 
ciągnął rewolwer z kieszeni i zawołał: Pa- 
nie Lockroy, patrz, ja mam rewolwer! Lo- 
ekroy napomniał go, aby schował rewolwer, 
w tej samej jednak chwili Moore strzelił. 
Pierwszy strzał chybił, drugi trafił jednak 
p. Lockroy w pierś. poczem tenże napastni- 
ka strącił silnym ruchem ręki se schodów. 
Pad? trzeci strzał. ale podobnie jak pierwszy, 
chybiony. Lockrcy pobiegł, słaniając się, na 
górę po schodach, a na odgłos strzału i na 
jego jęki nadbiegli członkowie komitetu i 
zanieśli rannego do sali zgromadzeń, gdzie 
mu udzielono pierwszej pomocy lekarskiej. 
Rana, którą otrzymał w lewą pierś, w okoli- 
cę szóstego Żebra jest na szczęście lekka; 
w przeciągu tygodnia będzie mógł już wstać. 
Moore znalazłszy się na dole schodów i strze- 
liwszy po raz trzeci, chelał z podniesionym 
do góry rewolwerem uciee — lecz przecho- 
dnie pochwycili go i byliby go rozszarpali, 
gdyby nie policya, która z trudnością ochro- 
niła go od lynehu. — Moore jest rewolu- 
eyonistą, na wpół jednak obłąkanym. Za po- 
wód swego zamachu na Lockroy podaje oko- 
liezność , iż rzekomo tenże nie chciał go 
wspierać, jego, który być przyjacielem Wi- 
ktora Hugo. Moore jest to bowiem ten sam 
woźnica, który Wiktora Hugo z wielkiego u- 
wielbienia woził zawsze za darmo. Jak wspo- 
mnieliśmy, uprawia on obok kunsztu stan- 
greta także poezyę. Koledzy jego wyśmie- 
wają się wprawdzie z jego rewolucyjnych 
poezyj, Moore jednakże zawsze okazywał im 
list Wiktora Hugo, który nosił ze sobą, a w 
którym Hugo wyraził się z uznaniem o ta- 
lencie Moore'go. Moore chciał teraz wymu- 
sić na Loekroy pieniądze na wydanie swoich 
„arcydzieł.“ Bezpośrednią przyczyną zamachu 
było, że gdy Wiktor Hugo zapraszał go czę- 
sto do siebie, Lockrey natomiast nie chciał 
mu nie dać, gdy on w czasie ostatniego 
strejku dorożkarzy przyszedł w „ędzy do nie- 
go. Gdy polieyśei powiedzieli Moore mu, że 
Lockroy nie jest ciężko ranny. Moore zawo- 
łał: „ady opuszczę więzienie, te zrobię mu 
już koniec.“ — Zamach ten cały nie ma je- 
dnak wcale charakteru politycznego. 


Drugi krwawy zamach wydarzył się w 
niedzielę. Robert Mischejl, bo“apartysta a 
obecnie „przejednany* zwolennik republiki, 
odbywał w La Róole zgromadz nie wybor- 
cze. Członek rady departamentalnej, Bontaing, 
przeciwnik Mischella a zwolennik jego kontr- 
kandydata p. Laroze, powiedział kilka obra- 
żająch słów, na to Mischell z+wołał doń: 
„Jesteś nędznikiem!* Bontaing "dpowiedział 
na to ciosem, wymierzonym m lewą skroń 
Mischella. Mischell upadł ciężko zranion na 
ziemię. 

W niedzielę odbyła się w Montbe.iard 
uroczystość stuletniej pamiątki przyłączenia 
miasta tego do Francyi, przy bardzo licz- 
nym współudziale ludności tak miejscowej 
jak okolicznej. Z członków gabinetu wziął 
udział w obchodzie „ninister r bót publiez- 
nych p. Viette — który w sali ratuszowej 
przyjmował reprezentantów cechów j rze- 
miosł, przemawiając do nich kiikakrotnie. 


Sobotnia mowa pana Dupuy, wypowie- 
dziana w La Puy, nie wywołała pożądanego 
skutku. Była to więcej mowa kandydacka, 
niż mowa kierującego ministra. Voltaire pi- 
sze o niej, że ze wszystkich frazesów, jakie 
wypowiedział Dupuy, to tylko wynika, iż 
jest on uszczęśliwiony tem, że jeszcze jest 
ministrem. Dupuy jest parweniuszem, a prze- 
to zadowala go i cieszy wszystko ; zresztą — 
kończy Voltaire — mówił on same banalne 
frazesy. , 

Do sprawy, poruszonej w broszurze 
Dupasa, podają pisma antirządowe nową 
sensacyjną opowieść. Gdy przed rokiem Ar- 
ton umknął z Paryża, dał on swojej przyja- 
ciółce 200.000 franków i powierzył jej swo- 
je papiery. Dama ta popadła następnie 
w kłopoty pieniężne, a od kilku miesięcy 
znowu jest bogata. Zakupiła ona wspaniały 
dom w Paryżu i dobra ziemskie z zamkiem 
pod Vesoul. W zamku tym odbył się przed 
kilku dniami bankiet, na którym Arton był 
we własnej osobie obecny. Twierdzą więć, 
że Arton wspomnione papiery sprzedał za 
grube pieniądze, ale nie rojalistom, lecz re- 
publikanom — i to bardzo wysoko posta 
wionym. Dlatego to Dupuy jest tak pewny 
siebie i od dawna już zapowiadał , że nie 
kto inny, tylko on pokieruje wyborami. Du- 
puy zna doskonale treść kupionych od Arto- 
na papierów i ma w ręku wielu deputowa- 
nych i innych osób. f 

Prefekt departamentu Var, który po- 
pierał kandydaturę Clemenceau, otrzymał 
nieżądany urlop na miesiąc. , 

Temps ogłasza artykuł, przestrzegający 
przed wadami, na jakie cierpi flota wojenna 
rezerwowa. Żaden prawie statek zapasowy 
nie jest zdolny do akeyi. Temps dopomina 
się szybkiej poprawy. 

Z ruchu wyborczego zasługuje także na 
zaznaczenie fakt, że aż w siedmiu okręgach 
stolicy miała być postawiona kandydatura do 
lzby wynalazcy melinitu, Turpina. Ten o- 
statni, jak wiadomo, skazany został na kil- 
koletnie więzienie za zdradę tajemnic woj- 
skowych, popełnioną jakoby w sprawie me- 
linitu, a gdy odcierpiał część kary w wię- 
zieniu Etampes, ułaskawiono go. Wówczas 
wyraziły różne dzienniki paryskie przekona- 
nie, że ułaskawienie Turpina nastąpiło dla 
tego, iż jest wtajemniczony w różne niepra- 
widłowe manipulacye ministerstwa wojny. 
Wyborcom chodzi, o ile się zdaje, o to, aże- 
by przez Turpina mogły być w Izbie wyka- 
zane malwersacye, o które opinia posądza 
ministerstwo wojny. Turpin jednak nie my- 
śli takiej roli przyjąć na siebie, odmówił więc 
przyjęcia kandydatury w sześciu okręgach. 
Teraz zaś otrzymał wezwanie z siódmego (z 
czwartego paryskiego, który obejmuje dziel- 
nicę St. Gervais i arsenał). W odezwie swej 
do Turpina piszą wyborcy: „Zdaniem na- 
szem, znajduje się w parlamencie zbyt wielu 
zręcznych adwokatów, a zamało jasno patrzą- 
cych patryotów, chcących bronić interesów 
Francji. Dlatego pragniemy widzieć w Izbie 
uczonych takich jak pan, którzy przynoszą 
zaszczyt krajowi, oddając się z poświęceniem 
badaniu naukowych zagadnień, mających o- 
bronę narodową na celu.“ Słowa te są ja- 
wnem potępieniem tych, którzy Turpina wy- 
słali do Etampes. Ale Turpin zamierza po- 
dobno odrzucić i tę ostatnią propozycyę, twier- 
dząc, że chce poświęcić się wyłącznie bada- 
niom naukowym. 

Z ogłoszonej właśnie ustawy o organi- 
zacyi francuskiej armii kolonialnej przyta- 
czamy ważniejsze postanowienia : 

Armia kolonialna , o ile chodzi o uzu- 
pełnienie jej przez rodowitych Francuzów, 
składa się wyłącznie z ochotników, pod wa- 
runkami następującymi: Zaciągający się do- 
browolnie mogą się obowiązywać do służby 
na 3, 4 lub 5 lat. Przyjmowani będą nadto 
do służby w armii kolonialnej ci popisowi, 
którzy przy poborze oświadczą chęć służenia 
w armii kolonialnej i zostaną uznani za 
zdolnych do tej służby. Oprócz tego, mogą 
wstępować do armii kolonialnej ;| kapitulanci 
oraz podoficerowie , brygadyerzy, kaprale i 
szeregowcy, należący do rezerwy, aż do 
ukończenia 82 lat życia. Jeżeli przez dobro- 
wolny zaciąg potrzebna liczba ludzi do uzu- 
pełnienia armii kolonialnej nie zostanie uzy- 
skana, w takim razie nastąpi wezwanie do 
wysłużonych żołnierzy, podoficerów 1 t. d. 
ażeby zaciągali się do oddziałów kolonial- 
nych. W końcu wezwanie to może w razie 
naglącej potrzeby być rozciągnięte także do 
legii zagranicznej. 

i Stosunki na wyspie Madagaskarze sta- 
ją się tak dalece dla Francyi niemiłymi, że 
rezydent francuski przy rządzie Howasów 
uwiadomił już rząd paryski, iż zamierza 
wkrótce przybyć do Francyi i nie wrócić 
już na swe stanowisko, ponieważ nie chce 
brać odpowiedzialności za wypadki, które 
przewiduje, a którym przeszkodzić nie jest 
w stanie. Doniesienie to potwierdza najwy- 
rażniej dawniejszą wiadomość o przygotowy- 
waniu się rządu Howasów do wojny z Fran- 
enzami, która według powyższej informacyj 
zdaje się bliską wybuchu. Nowy kon- 
fiikt tedy między Anglią i Francyą nastąpi 
weześniej, niż można było przewidzieć; 


zdaje się nie ulegać wątpliwości, że jeżeli 
Howasowie gotują się do wojny, to skłoniły ; 


ich do tego wpływy angielskie. 
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Cholera. 


Berliński  Reichsanzeiger donosi: 
trzech polskich robotników, którzy tu onegdaj 


zachorowali, stwierdzono na podstawie ba- 


dań bakteryologicznych cholerę. Prawdvpo- 


dobnie została ona zawleczona z Królestwa 
Władze przedsięwzięły najener- 


Polskiego. j 
giczniejsze środki ostrożności. 


Wedle biuletynu urzędowego, w War- 


szawie zaszedł dnia 4 b. m. jeden wypadek 
zapadnięcia na cholerę i jeden śmierci; w 
gubernii podolskiej zapadło na cholerę od 
29 lipca do 5 sierpnia 484 osób, zmarło 
176; w gubernii wołyńskiej w tym samym 
okresie zapadło 13 osób, zmarły 8; grodzień- 
skiej zachorowało 101, zmarło 27; w kijow- 
skiej zapadło 290, zmarło 91; w mińskiej 
zapadło dnia 5 b. m. 10 osób, zmarły 4; 
w bessarabskiej zapadło 12, umarło 6; w 
Moskwie w czasie od 56 do 7 b. m. zacho- 
rowało 68 osób, zmarło 23; w gubernii mo- 
skiewskiej od 30 lipca do 5 sierpnia zapa- 
dło 27, zmarło 9; w ziemi kozaków dońskich 
zachorowało w czasie od 6 do 9 b. m. 354 
osób, zmarło 147. 

Generał - gubernatorowie, gubernatoro- 
wie, naczelnicy miast, naczelnicy okręgów 
komunikacyjnych oraz naczelnicy żandarm- 
skich zarządów kolejowych, upoważnieni zo. 
stali do wymierzania kary pieniężnej do wy- 
sokości 100 rubli, lub kary aresztu na jeden 
miesiąc, za przekroczenie przepisów anticho- 
lerycznych. 


W Braile przybyło od 12 do 14 b. m. 
27 nowych wypadków cholery, a ogółem za- 
chorowało dotychezas 70 osób. W Sulinie 
zapadło dnia 18 i 14 b. m. 48 osób, a ogó- 
łem dotąd 98 osób, w Carobrodzie zaś za- 
szło 9 nowych wypadków epidemii. Cholera 
pojawiła się także w Gałaczu, gdzie zapadły 
8 osoby a z tych jedna zmarła. 


Z Sofii piszą do Polit. Corresp.: 
Rząd bułgarski zarządził z powodu po- 


jawienia się cholery w Rumunii osśmiodhio- 


wą kwarantanę dla proweniencyj z tego 
kraju. Taką samą kwarantanę ustanowiono 
dla proweniencyj z Rossyi i Turcyi azyaty- 
ckiej, a pięciodniową dla prowenieneyj z por- 
tów morza Sródziemnego. Gdyby chołera w 
Galicyi nie ograniczyła się na sporady- 
cznych wypadkach, zostałaby ustanowioną 
kwarantana w Carobrodzie. 


KRONIKA 


Lwów, 16 sierpnia. 
— JE. P. Minister Zaleski przybył 


w niedzielę do Zakopanego, zkąd w dniu dzisiej- 
szym ma wyjechać z powrotem do Wiednia. 


— JE. Włodzimierz hr. Dzieduszycki 
powrócił z Meranu, gdzie bawił przez dłuższy 
czas na kuracyi, do Lwowa. 

— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Podhajeach, z grupy 
mniejszych posiadłości rozpisany został na dzień 
19 września b. r., oraz jednego członka tejże 
Rady z grupy większych posiadłości na dzień 21 
września b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom e. k. starostwo. 

— Telegraf. W Kasperowcach, powiecie 
Zaleszczyckim otwarta została dla powszechnego 
użytku stacya telegrafu połączona z urzędem 
pocztowym, z ograniczoną służbą dzienną. 

— księgi ławnicze Starejsoli. Przy 
wizytacyi Sądu w Starcjsoli znalazł p. wieepre- 
zydent Sądu krajowego dr. Aleksander Mniszek 
Tchorznicki stare księgi z XVII. i XVIII w., 
dla celów sądowych bezprzedmiotowe a jednako- 
woż ciekawe pomniki przeszłości. 

P. wiceprezydent dr. Tchorznicki zwrócił 
się do Wydziału krajowego z prośbą o wydele- 
gowanie urzędnika archiwalnego, celem oceny 
tychże pomników. i 

Wskutek tych poszukiwań znalazły się 
trzy bardzo ważne księgi jurysdykcyi magdebur- 
skiej w Starejsoli, z lat 1667 — 1790. Zycie ma- 
łomiejskie miasteczka, w którem saliny królew- 
skie ożywiały handel i przemysł, wyjaśnia się 
na podstawie tych aktów. Jest to w ogóle ma- 
teryał do poznania historyi Starejsoli pierwszo- 
rzędnej wagi. Ważne są również księgi ingrosa- 
cyjne z lat 1792 aż do 1678 roku, bo wśród 
tyeh wypisów tyczących się realności miejskich 
są i wypisy laudów elektorów miejskich tyczą- 
ce się majątku kościelnego a częstokroć odpisy 
dokumentów bardzo starych jak n. p. przywile- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 17 sierpnia 1893. 
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jów cechowych Zygmunta III. W ostatnim tomie 
są akta tyezące się sprzedaży gruntów Kamery 
przy zwijaniu salin w Starejsoli na rzecz mie- 
szczan z planami sytuacyjnymi, opisanie budyn- 
I ków salinarnych it. p. Pomniki to przeszłości 
dla h.storyi wewnętrznego Życia miasta niegdyś 
królewskiego arcyważne, i miejmy nadzieję, że 
wskutek troskliwości wiceprezydenta wyższego 
Sądu kraj. zostaną przechowane na pożytek 
nauki. 


— Wpisy do Seminaryum naucz. 
w Samborze na kurs przygotowawczy oraz I. 
i II. rok odbędą się w dniach 29, 30 i 31 
sierpnia b. r. Dnia 1 września nastąpi o 8 go- 
dzinie rano otwarcie roku szkolnego solennem 
nabożeństwem w obu obrządkach, po którem 
rozpoczną się egzamina poprawcze i wstępne, 
które będą trwały 1 i 2 września b. r. 


— Ulewy dni ostatnich, które i miastu 
naszemu dały się uczuć dotkliwie, nie zrządziły 
Żadnych szkód na placu wystawowym a to dzięki 
umiejętnemu urządzeniu kanalizacyi i staranne- 
mu zniwelowaniu trudnego terenu. 


— Cholera w Galicyi. W ciągu dnia 
14 i 15 b. m. zachorowało w powiecie nadwór 
niańskim : w Mikuliczynie 6 osób, umarły 3, 
pozostało z poprzednio wykazanemi w leczeniu 
1; w Delatynie zachorowało 9 osób, umarły 4, 
zostało w leczeniu 7 osób. Do Dobrotowa, w tym 
samym powiecie, zawleczona została cholera przez 
woźnicę przedsiębiorstwa kolejowego; dnia 13 bm. 
zachorował tam ojciec rodziny, jego żona i troje 
dzieci, nadto dziesięcioletni pastuch i jego sio- 
stra; z tych chorych umarły 14i 15 bm trzy oso- 
by. W innych gminach tego powiatu nie przy- 
był żaden chory. 

W Tułukowie, w powiecie śniatyńskim 
zachorowały dwie kobiety, z tych jedna umarła; 
ogółem dotąd zachorowało w tej gminie sześć 
osób, z tych trzy umarły. 

W Peczeniżynie, w pow. kołomyjskim, od 
dnia 10 sierpnia nie ma żadnego chorego. 

Natomiast dzisiaj przyszła wiadomość z po- 
wiatu brzeskiego, że pomiędzy robotnikami przy- 
byłymi wczoraj rano z powiatu nadwórniańskiego, 
c. k. lekarz powiatowy sprawdził po dwa wy- 
padki cholery w Szczepanowie i Przyborowie. 

Wszelkie środki ostrożności zarządzone, 


— Podane w dziennikach lwow- 
skich wiadomości o wypadkach choroby, o cho- 
lerę podejrzanej, przy ulicy Teatralnej i Koral- 
niekiej, pozbawione są wszelkiej podstawy. 
U tych chorych, którzy są w leczeniu szpital- 
nem, nie było wcale nawet podejrzenia o cholerę. 


` — Wyścigi jesienne w Krakowie. 
Galicyjski klub jazdy panów ogłosił program 
wyścigów jesiennych, które odbędą się w Kra- 
kowie w dniach 8 i 9 października r. b. W ka- 
kdym dniu odbędzie się pięć biegów. Bliższych 
| szczegółów interesowani zasięgnąć mogą albo u 
| pP. Zygmunta Meciszewskiego, Kraków, św. Mar- 
ika 7, albo u Generalnego Sekretaryatu austr. 
Jockey-OClubu, Wiedeń, I. Augustinerstrasse 8. 
Wszystkie zapytania, prośby o wynajęcie stajni 
i t. d. adresować należy do p. Zyg. Meciszew- 
skiego w Krakowie. Termin mianowań do nie- 
których biegów wyznaczono do 2 września, do 
innych zaś do 15 września. 


t Zmarli w ostatnich dniach: W Starym 
Konstantynowie dr. Leon Uszczapowski. Pozo- 
stawił mnóstwo prac z zakresu nauk przyrodni- 
czych w rękopisach, które zamierzał wydać, ale 
brak środków  materyalnych stanął temu na 
przeszkodzie. Prace te przedstawione będą przez 
rodzinę dla oceny jednej z instytucyj naukowych 
w kraju lub zagranicą. 

W St Pólten biskup dr. Binder (ur r. 
1622). 

W Seckau (w Styryi) książę biskup dr. 
Zweger (ur. 1824). "AWARE 4 

— Wyścigowy lot gołębi poczto- 
wych odbył się onegdaj między Budapesztem 
a Przemyślem. Gołębie, w liczbie 146, chowane 
w Budapeszcie wypuszczno z Przemyśla o go- 
dzinie 6 min. 15 zrana. Pomimo niesprzyjającej 
pogody, wszystkie odrazu ruszyły w drogę ku 
Karpatom, gęstemi mgłami osłoniętym. Pierwszy 
gołąb, będący własnością dr. Ludwika Dirnera 
w Budapeszcie, przybył do stolicy Węgier zu- 
pełnie przemokły o godzinie 2% min. 45 popo- 
łudniu. Przebył więe drogę 568 kilometrów 
(w promieniu prostym) czyli około 80 mil w 8 
godzinach i 80 minutach. O godzinie 3 min. 15 
przybyły równocześnie cztery gołębie hodowey 
Gezy (asparetza, a następnie co kilka minut 
przybywały dalsze. Do 8 zwieczora wróciło do 
Budapesztu ogółem 50 gołębi. 


— karawana plemienia afrykań- 
skiego Suaheli, składająca się z 18 osób, 
mianowicie 7 mężczyzn i 5 kobiet, jednej 
dziewczyny i pięciorga dzieci, rozbiła swoje na- 
mioty na obszernym placu przy ulicy Zygmun- 
towskiej i popisuje się w przedstawieniach, da- 
jących wierny obraz różnych zwyczajów i oby- 
czajów tego dzikiego plemienia, zamieszkującego 
ogromne obszary Unjogo na prawym brzegu 
Nilu. Przedewszystkiem zasługują na uwagę 
tańce narodowe i wojenne, w których uwydatnia 
się nadzwyczajna, godna podziwu gibkość i wy- 
trzymałość muszkularna nóg i rąk zarówno u 
mężczyzn jak kobiet. W każdym razie karawana 
godna jest widzenia. 


— Zamordowanie neofitki. Dwudzie- 
stoletnia córka szynkarki, zamieszkałej w Czer- 
niowcach przy ulicy Mostowej, Lea Srulowicz, 
zakochała się w agencie handlowym z Rumunii 
niejakim Pauca, który częste czynił do Czernie- 
wiec wycieczki w sprawach swego zawodu. Ko- 
chankowie pragnęli się pobrać, jednakże matka 
i cała rodzina należąca do chasydów, nie chcia- 
ła słyszeć o małżeństwie Lei z chrześcianinem. 
Pauca mianowicie jest wyznania prawosławnego. 
Atoli od zakazu rodziny siłniejszą była miłość. 
Lea umknęła z kochankiem do Rumunii, przy- 
jęła chrzest i zamieszkała z nim w Bakowie. 
Pośród żydów ortodoksów wypadek ten wywołał 
wielkie oburzenie. Rodzina poprzysięgła śmier- 
telną zemstę. Przed kilkunastu dniami niewy- 
śledzeni sprawcy uprowadzili młodą neofitkę z 
Bakowa, a 6 b. m. znaleziono jej zwłoki w rze- 
ce Bystrzycy. Na ciele stwierdzono liczne a cię- 
żkie any, które wskazują, że  nieszczęśli- 
wą ofiarę fanatyzmu naprzód zamordowano a 
następnie wrzucono do wody. Donosi o tem czer- 
niowiecką Gazeta Polska. 


— Pierwsza licencyatka w Sorbo- 
nie. W ostatnich dniach lipca odbyły się w 
Sorbonie w Paryżu na wydziale nauk fizycznych 
egzamina licencyackie. Stanęło 65 studentów, 
z których prawie wszyscy po ukończeniu liceów, 
jeszcze przed wejściem do Sorbony, uczyli się 
wyższej matematyki w specyalnych klasach ma- 
tematycznych ; sześćdziesiątym szóstym kandyda- 
tem była Polka z Warszawy, panna Marya 
Skłodowska. Z całej liczby 66 tylko 19 otrzy- 
mało stopień licencyacki ; w tej liczbie najwyż- 
szy przypadł p. Skłodowskiej, która wyszła pierwszą 
licencyatką. Od czasów istnienia Sorbony pier- 
wszy to wypadek takiego niewieściego tryumfu. 
Egzaminatorowie składali pannie Skłodowskiej po- 
winszowania. 

Smierć od piorana. Podczas ćwiczeń 
wojskowych pod Newesinje w Hercegowinie zgi- 
nął porucznik Kratwehwil wśród szczególnych o- 
koliczności. Skończono właśnie ćwiczenie i ofice- 
rowie zjechali się na naradę, nie zważając na 
to, że nad nimi utworzyła się niewielka czarna 
chmura. Nagle wypadł z niej piorun 1 uderzył 
w grupę, złożoną Z komendanta brygady gene- 
rała Weissmanna, adjutanta Kratochwila, poru- 
cznika Rohna, trębacza batalionowego 54 pułku 
piechity, Oraz dwóch żołnierzy. Piorun trajił 
porucznika Kratochwila w środkowy punkt ob- 
wódki u czapki, przeszył czaszkę, przebiegł tu- 
łów i lewem kolanem wypadłszy zabił oprócz 
niego także konia, a następnie uderzył w konia 
porucznika Rohna. Koń padł, Rohn atoli wyszedł 
bez szwanku. Pałasz zabitego Kratochwiła sto- 
pił się doszczętnie, czapka, koszula i bluzka 


— Pomnik Mickiewicza. Z Krakowa 
donoszą, że ostatni cios granitowy, wieńczący 
architektoniczną część budowy pomnika Mickie- 
wicza został już na miejscu ustawiony i tym 
sposobem budowa w tym kierunku ukończona 
została. Niebawem też ustawione będą  alego- 
ryczne grupy, stanowiące część integralną po- 
mnika, a pozostaną do wykonania roboty o- 
koło otoczenia pomnika. Ze strony komitetu 
czuwa nad tą budową architekt p. Stryjeński. 


— Zatopieni żywcem. Przerażający 
wypadek wstrząsnął umysłami mieszkańców m. 
Wilna w dniu 11 b. m. Oto wskutek ulewnego 
deszczu, który wezbrał ogromnemi potokami zgi- 
nęło siedmnaście osób. Potoki wody osaczyły 
najpierw dom Nemzera na ulicy Zawalnej, i tu 
zatopiły mieszkania suterenowe, w których znaj- 
dowało się 15 osób rozinaitej płci i wieku. Wo- 
da wdarła się nagle i wszystkich we śnie za- 
skoczyła; przebudzeni nie mogli drzwi otworzyć 
a i przez okna wyleźć było niepodobna, i tak 
spotkała wszystkich śmierć straszna. 

Druga podobni: katastrofa, która, na szczę- 
ście, pochłonęła tylko dwie ofiary, wydarzyła się 
w domu Rosensona, około Zielonego mostu. Tu 
utonęli szewe Judka z synem. Nieszczęśliwi, 
chcac uniknąć śmierci, weszli na piec, ale ten 
runął i wtedy nie było już ratunku. 


— Komitet Il. Zjazdu prawników 
i ekonomistów polskich w Poznaniu ogła- 
sza: „Uprasza się wszystkich tych uczestników 
Zjazdu, którzy zgłosili się z referatami, lecz 
streszczeń takowych jeszcze nie nadesłali, aby 
raczyli to uskuteeznić bezewłocznie w interesie 
publikacyi programu i streszczonych referatów 
przed Zjazdem.* 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnieznej we Lwowie. Dnia lósierpnia b r. 
Barometr idzie w górę. 

W poniedziałek popołudniu mieliśmy po- 
godę, wczoraj rano padał chwilami deszcz, na- 
stępnie się wypogodziło. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś godzinie 12 w południe 
165 mm 

Prognoza na dobę 15 sierpnia bieżącego roku 
(od półn. do północy) : Wiatr będzie co do kierunku 
połud.-zachod. o średniej prędkości 4 m,sek.; śre- 
dnia temperatnra doby podniesie się do + 19°C., 
niebo będzie lekko zachmurzone a względaa wil- 
gotność powietrza zmniejszy się do 70 procent; 
opadu nie będzie, pogoda. 


u 


— Ślub. Dnia 19 b. m. pobłogosławiony 
zostanie związek małżeński p. Leona Koreckiego, 
właściciela apteki w Nisku, z panną Heleną 
Skakalską, córką dra Eugeniusza i Maryi Ska- 
kalskich. 


spaliły się do tego stopnia, że przez dziury wy- 
glądało nagie ciało. Kwotę 87zł. srebrem, którą 
Kratochwil miał przy sobie, piorun rozrzucił na 
wszystkie strony. 


Notatki literacko-artystyczne. 


annann 


Repertoar teatralny. W teatrze letnim. 
Dziś, we środę „Hamlet“ tragedya w 5 aktach 
W. Szekspira. Trzeci gościnny występ pana Bo- 
lesława Fadnowskiego, artysty teatrów warsza- 
wskich. Jutro we czwartek „Ptasznik z Tyrolu“ 
operetka w 3 aktach M. Westa i W. Helda. 
Muzyka K. Zellera. 


Przewodnik naukowy i literacki, 
bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy- 
szedł za miesiąc sierpień i zawiera: I. Studya 
nad Politeją ateńską Arystotelesa, przez Sta- 
nisława Schneidera. — II. Ruchy hajdamackie 
w Województwie bracławskiem w pierwszej po- 
łowie XVIII w., przez Fr. Rawitę. — III. Listy 
Andrzeja Edwarda Koźmiana 1830 — 1864 ro- 
ku. — IV. Z pism Franciszka Petrarki, przez 
Teofila Ziembę. — V. Z powodu dzieła Stani- 
sława Tarnowskiego o Zygmuncie Krasińskim, 
przez dr. Tadeusza Sternala. — MIE Przejażdź- 
ki po Wołyniu (Obrazki z przeszłości i teraźniej- 
szości). Serya druga, przez X. — VII. Kroni- 
ka literacka. 


Wyłlewy. 


O przebiegu wylewu rzek w kraju na- 
szym otrzymaliśmy wczoraj następujące tele- 
graficzne sprawozdania : 

Dunajec. Wody zalewowe wystąpiły 
z brzegów i zalały grunta w gminach: Otfi- 
nów, Pierszyce, Janikowice, Siedliszowice, 
Goruszow, Pałuszyce, Nowopole, Demblin i 
Chałupy. Woda opada, niebezpieczeństwo na 
razie minęło. 

San. Stan wody 4'20 m. pod Iskanią, 
3 lodowce mostu tamże zabrane, grobla go- 
ścińcowa przerwana, komunikacya zamknię- 
ta. Pod Radymnem woda 4'10 m., 8 jarzma 
mostu tamże przy lewym brzegu zataraso- 
wane drzewem, komunikacya na moście za- 
mknięta. 

Pod Skowierzynem woda 220 m., w 
Zarzeczu 2775 m. Woda opada. 

Wisła. W Dzikowie 2-38 m. nad zero, 
woda przybywa. : 

Stryj. Komunikacya wozowa z Zyda- 
czowa do Chodorowa przywrócona, komuni- 
kacya zaś wozowa z Żydaczowa do Stryja 
i Mikołajowa przerwana. Woda opada. 

wica. W nocy woda nagle opadła, 
rzeka już w łożyskach. 

Dniestr. Stan wody w Niżniowie 3:90 
m., komunikacya między Żydaczowem a Zu- 
rawnem przerwana , miejscowości porzecza 
między Żurawkowem a Zurawnem zalane. — 
Woda przybywa. 

Dzisiaj, dnia 16 b. m. otrzymaliśmy 
następujące doniesienia, które brzmią uspo- 
kajająco : 

Wody Dunajca i Wisłoki opadają. 

Stan wody na Wiśle pod Szezucinem 
3:96 m. nad zero, pod Dzikowem 2:70 m. 
Woda poczyna opadać. 

Wczoraj woda na Sanie 3-30 m. w Ru- 
dnikach, 2:80 w Zarzeczu i Skowierzynie, nad 
zero. Wezbrane wody wystąpiły z brzegów, 
zalały niziny i zabrały snopki. Po 3-dniowem 
wezbraniu dopiero dziś wody opadły o 50 
centimetrów. 

Z Zakopanego telegrafowano nam 
w poniedziałek wieczorem: Wskutek dwu- 
dniowego deszczu nastąpiła przerwa w komu- 
nikacyi; mosty pod Szaflarami i w Zakopa- 
nem, most na Starej Polanie zerwane; poczta 
szła stroną węgierską. Telegraf wczoraj był 
przerwany. Most pomiędzy Chramcówkami a 
ulicą Chałubińskiego dotąd nie naprawiony 
od czerwca, istniejącą zaś tam kładkę wczo- 
raj zabrała woda, takjże między dwiema czę- 
ściami Zakopanego komunikacya zapełnie 
przerwana. 


Przerażające wiadomości o powodziach 
i wylewach nadchodzą z Węgier. I tak do- 
noszą z Preszowa: Wiele ludzi utonęło, ko- 
munikacya telegraficzna zniszczona, miasto 
Ungvar zalane. Z okolie dorzecza Popradu 
donoszą o strasznych scenach. D. 14 b. m. 
ponowiły się ulewne deszcze podobne do 
oberwania się chmur. Pod Preszowem ugrzązł 
pociąg w wodzie. Podróżni nie mogli opuścić 
wagonów i pozostali w tem strasznem poło- 
zeniu do rana, poczem przeprawiono ich na 
łodziach do Preszowa. Nowo zbudowana kolej 
z Bardyowa zupełnie zniszczona. Plony w 
okolicach powodzią dotkniętych zniszczone 
sẹ prawie doszczętnie. 

Rzeka Ungh pod Ungwarem zalała całą 
okolicę. Całe domy znikły z powierzchni. W 
eż Ungwarze woda sięgała powyżej da- 
chów. 
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Targ na nierogaciznę w krakowskim 
zakładzie obserwacyjnym. W dniach 14 sierpnia 
i 15 sierpnia 1898 przypędzono 2863 sztuk. 
Płacono za tuczne 37 do 42 ct. za klgr. ży- 
wej wagi. Do krajów Monarchii załadowano 
2840 sztuk. 


Międzynarodowy targ zboża i na- 
sion w Wiedniu. Pan Maurycy Jonasz de- 
legat lwowskiej Izby handlowej i przemy- 
słowej na XXI międzynarodowy targ zbożo- 
wy w dniach 28i 29 b. m. w Wiedniu od- 
być się mający. zwraca się za naszem po- 
średnictwem z prośbą do galieyjskich produ- 
centów o nadesłanie mu dokładnych dat w 
sprawie tegorocznych zbiorów wedle rozesła- 
nego przezeń kwestyonaryusza. 

Wypełnione kwestyonaryusze mają być 
wysłane najpóźniej 17 b. m. pod adresem 
giełdy zbożowej do Wiednia. 

Wobec wojny ełowej między Rossyą a 
Niemcami tegoroczny targ zbożowy w Wie- 
dniu ma zwłaszcza dla Galicyi wielką donio- 
słość, wyświecenie tedy rzeczywistego stanu 
rzeczy leży nietylko w interesie całego kraju 
naszego, ale i każdego prywatnego producen- 
ta, gdyż zdoła to wpłynąć na zwiększenie 
popytu za naszymi płodami ze strony obcych 
kupców. 

Wiedeń, 15 sierpnia. (Telegram Ga- 
gety Lwowskiej). 

Na wczorajszy targ przypędzono bydza 
rzeżźnego: 2759 sztuk opasowego, 236 z paszy 
i 886 sztuk chudego. 

Razem 3881 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
458 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
81 sztuk chudych ; z Bukowiny 600 sztuk o- 
pasowych. 

Ogółem przypędzono o 905 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia. 

Targ był ożywiony. Ceny podniosły sie 
o 2 do 8 zł. 

Nie sprzedano 79 sztuk. 

Płaeono: galicyjsko-bukowiń 
skie woły opasowe po 58 zł. — et. do 59 


zł. — et., za towar przedni po 60 zł. — et. 
do 63 zł. — ct., wyjątkowo po -— zł. — et. 
do — zł. — ct., węgierskie woły opa- 


sowe po 54 zł. — et. do 59 zł. — et., za 
towar przedni 60 zł. — et. do 62 zł. — ct., 
wyjątkowo po 68 zł. — et. do — zł. — et.; 
z innych krajów koronnych woły o- 
pasowe po 55 zł. — et. do 61 zł. — eb, 
za towar przedni po 62 zł. — ct. do 64 zł. 
ct., wyjątkowo po 65 zł. — et. do — 


zł. — et.; krowy po 23 — — ct, do 82 zł. 
—- ct; stadniki po 24 zł. — et. do 31 
zł. — et.; bawoły po — zł. — ct. do —- zł. 
— ct., woły po — zł. — ct. do — zł. — 
ct, za 100 klg. żywej wagi. 

Bydło chude po 58 zł. — et. do 115 
zł. — ct. za sztukę. 

Najj. Pan raczył najmiłości- 
wiej udzielić ze Swej prywatnej 


szkatuły dla dotkniętych powodzią 
mieszkańców Galieyi doraźnej za- 
pomogi w kwocie 5.000 złr. 


Wydział krajowy — jak to powsze- 
chnie wiadomo — zażądał od miasta Biały, 
aby jego Rada w stosunkach z Wydziałem 
krajowym używała języka polskiego. Od tego 
zarządzenia wniosła Rada miasta Biały re- 
kurs, a następnie od niego odstąpiła, rozpo- 
cząwszy z Wydziałem układy o zagodzenie 
sprawy w drodze polubownej. Otóż po- 
stulaty Wydziału krajowego są następują- 
ce: Wydział krajowy, chcąc dać wyraz 
swojej wielkiej tolerancyi, będzie przyj- 
mował sprawozdania gminy w języku nie- 
mieckim podane pod warunkami: jeżeli 
obok niemieckich nazw na ulicach i placach 
w obrębie gminy umieszczone będą także 
nazwy polskie; jeżeli w obradach Rady 
miejskiej i magistratu jak niemniej w urzę- 
dowaniu przyznany będzie językowi pol- 
skiemu równouprawnienie, obradują bowiem 
i urzędują te bialskie instytucye wyłącznie 
po niemiecku, mimo, iż kilkunastu radnych 
jest narodowości polskiej; dalej, jeżeli magi- 


strat korespondencye swoje z gminami wiej- 


skiemi w Galieyi prowadzić będzie w języku 
polskim, a wreszcie, jeżeli cały personal 
szpitalu bialskiego obowiązany będzie w po- 
rozurmmiewaniu się z pacyentami narodowości 
polskiej posługiwać się językiem polskim. 


Najj. Pan wedle dotychczasowych 
dyspozycyj zabawi w Ischl do 28 b. m. po- 
czem uda się na manewry. 

| Najj. Pani po uroczystości rocznicy 
| Urodzin Monarchy wyjedzie do Langbathseen, 
|zkąd po dziesięciodniowym pobycie powróci 
| do Ischl. 

i Dnia 17go b. m. ma przybyć do Ischl 
i Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa Stefania ze 
swoją Córeczką Arcyksiężniczką Elżbietą. 
| Najd. Arcyksiążę Albrecht z rodzi- 
ną księcia wiirttemberskiego Filipa przy- 
był przedwczoraj do Ischl. 


P. Minister skarbu dr. Steinbach 
po kilkudniowym pobycie w Ellischau, po- 
wrócił przedwczoraj do Wiednia. 

Prezes gabinetu węgierskiego dr. W e- 
kerle udał się dnia 14go b. m. do Ischl. 
Ogólnie przypuszczają, że złożył on Najj. 
Panu raport o tyeh kościelno-politycznych 
przedłożeniach, które na sesyi jesiennej mają 
być wniesione do parlamentu węgierskiego. 


Wedle listu wiedeńskiego do półurzę- 
dowej Briinner Morgenpost, wszystko co do- 
tychczas donoszono o terminie rozpoczęcia 
kampanii parlamentarnej polega na mniej 
więcej dowolnych kombinacyach. Na razie 
wzięto pod rozwagę dzień 10 października, 
ostateczna jednak decyzya zapadnie prawdo- 
podobnie dopiero podczas pobytu w Wiedniu 
Prezesa gabinetu hr. Taaftego, który z oka- 
zyi Urocznicy rodzin Najj. Pana przybędzie 
na dni kilka do stoliey. 


Według ofiecyalnego dziennika duńskie- 
go Danebrog należy uważać za rzecz pewną, 
iż cesarz Wilhelm złoży dworowi duńskiemu 
podczas pobytu w Kopenhadze cara Aleksandra 
krótką wizytę. 


St. Pet. Wied. dowiadują się, że głów- 
ny pełnomocnik br. Hirscha, p. Feinberg, 
organizuje w guberniach południowo-zacho- 
dnich partye wychodźeów. W końcu wrze- 
śnia udają się do Argentyny delegaci różnych 
żydowskich gmin. 


Na ostatniem sobotniem posiedzeniu 
międzynarodowego kongresu socjalistów w 
Zurychu, uchwalono, że stronnictwo socyal- 
no-demokratyczne winno we wszystkich pra- 
cach parlamentarnych i walkach wyborczych 
brać udział w dotychczasowej formie dla u- 
zyskania siły politycznej. Decyzye co do za- 
wierania kompromisów i co do taktyki szcze- 
gółowej pozostawia się poszczególnym kra- 
jom. Nadto przyjęto dodatkowy wniosek de- 
legata Ellbogena, według którego stronni- 
ctwo ma starać się, by we wszystkich pań- 
stwach zaprowadzono powszechne prawo gło- 
sowania, Uchwalono kwestyę agrarną posta- 
wić na pierwszem miejscu porządku obrad 
przyszłego kongresu; dalej uchwalono 16 
głosami narodowości przeciw 12 urządzić 
wielkie międzynarodowe związki ze wspólny- 
mi sekretaryatami robotniczymi. W myśl za- 
proszenia delegatów angielskich postanowio 
no wreszcie przyszły kongres urządzić w ro- 
ku 1895 w Londynie. Na tem kongres za- 
mknięto. 


Król Humbert udaje się na resztę lata 
do San Rossore koły Pizy, i pozostanie tam 
aż do czasu przyjazdu księcia Henryka pru- 
skiego do Włoch. Powitanie księcia przez 
króla odbędzie się, nie, jak pierwotnie ukła- 
dano, w Neapolu, lecz w Pizie. 

Generał Lanza, ambasador włoski w Ber- 
linie , rozpoczął dwumiesięczny urlop i wy- 
jechał do Włoch. 

Według doniesień z Rzymu do Polit. 
Corr., odwiedził bawiący obecnie w Paryżu 
były prezes gabinetu, Rudini, ministra De- 
velle. Nie chcąc nadawać wizycie tej de- 
monstracyjnego charakteru politycznego, od- 
mówił pan Rudini posłuchania dziennika- 
rzom, którzy pragnęli rozmówić się z nim 
w sprawach politycznych. Z Paryża uda się 
Rudini do Tyrolu gdzie zabawi do pierw- 
szych dni września; ztamtąd na dwa tygo- 
| godnie pojedzie do Berlina, w październiku, 

wróciwszy do ojczyzny, wygłosi wielką mowę, 
w której rozwinie program opozycyi dla na- 
| stępnej sesyi Izby deputowanych. 

Aby zapobiedz dotkliwemu brakowi mo- 
nety obiegowej we Włoszech, skarb państwa 
zamierza wybić 10 milionów sztuk pięcio i 
j dziesięcio-centymowych z miedzi i wydać 30 
: milionów jednofrankowych banknotów, pokry- 
i tych zapasem takiejże monety srebrnej w ka- 
|sach skarbowych. 


Z Belgradu donoszą do Politische Cor- 
respondenz, iż nie ulega wątpliwości, że o- 
i skarżeni członkowie byłego gabinetu Avaku- 
i moviea zostaną odesłani przed trybunał sta- 
| nu. Po dyskusyi nad sprawozdaniem komi- 
jsyi śledczej, która zajmie 5 do 6 posiedzeń 
; i po załatwieniu kilku pilniejszych przedło- 
żeń skupczyna zostanie odroczona. 


. Wkrótce podjęte będą na nowo roko- 
wania w sprawie zawarcia konwencyi han- 
dlowej między Serbią i Bułgaryą. W obec 
faktu, iż w ostatnich czasach znacznie się 
polepszyły stosunki polityczne między Bel- 
gradem i Sofią można dobrze wrożyć o prze- 
biegu tych rokowań. 


Z okazyi przedwczorajszej rocznicy uro- 
dzin króla serbskiego Aleksandra odbyło się 
w pałaeu królewskim wielkie przyjęcie ciała 
dyplomatycznego a wieczorem obiad dworski 
na sto nakryć. Dziennik urzędowy ogłosił 
liczne awanse w wojsku i inne nominacje a 
także amnestyę dla wielu przestępców. 


W Sofii i w całej Bułgaryi obchodzo 
no przedwczoraj uroczyście rocznicę wstąpie- 
nia na tron ks. Ferdynanda. 


Stan zdrowia prezydenta republiki fran- 
cuskiej, pana Carnota — wbrew przeciwnym 
pogłoskom — miał wedle półurzędowych za- 
powiedzi stanowczo się poprawić, do tego 
stopnia, iż wkrótce pan Carnot będzie zdrów 
zupełnie. 

Eskadra francuska pod dowództwem 
Humanna, która krążyła od czasu znanej 
blokady na wodach Syamu, powróciła już 
napowrót do Saigon w Tonkinie. 

Deputowany francuski, Millevoye, opo- 
wiadając o spotkaniu, jakie miał z mini- 
strem spraw zagranicznych, p. Develle, u- 
trzymywał, że ostatni powiedział pomiędzy 
innemi: „Niestety, prawdą jest, że niektóre 
ambasady udzielają subwenecyj dziennikom 
paryskim“. Otóż komitet syndykatu dzienni- 
karzy republikańskich zamierza wspólnie z 
syndykatem całej prasy paryskiej przedsię- 
wziąć kroki, celem spowodowania pana mi- 
nistra aby wyrażenia swoje wyjaśnił lub 
odwołał. 

Depesze, nadchodzące z Bombaju w gro- 
źnych kolorach przedstawiają plemienny i 
religijny antagonizm i wynikłe zeń walki 
między ludnością krajową, t. j: Indusami, a 
panującymi poniekąd, napływowymi muzuł- 
mańskimi szezepami Arabów , którzy i tym 
razem odgrywają rołę napastników i cie- 
mięsców. Dramata krwawe na ulicach mia- 
sta trwały przez całą sobotę. Składy i fa- 
bryki bez wyjątku były pozamykane, wszelka 
komunikacya handlowa ustała. Z Poony wy- 
słano do Bombaju dwa szwadrony ułanów 
angielskich, wojska marynarki wysadzono na 
ląd ze statków , stojących w zatoce na ko- 
twicy. W czasie walk piątkowych i sobo- 
tnich zburzono doszezętnie cztery świątynie 
indyjskie i dwa mahometańskie meczety. 
Nietylko w centrum miasta, ale i na przed- 
mieściach przyszło do zaciętych staré mię- 
dzy obu wrogiemi plemionami, a dalej między 
ludnością a armią. Raniono wielką liczbę 
walezących, pewna część padła na miejscu 
trupem, inni zmarli w skutek ran poniesio- 
nych. Depesza, wysłana z Bombaju w nocy 
z soboty na niedzielę, przedstawia połcże- 
nie jako z godziny na godzinę coraz to gro- 
Źniejsze. Na miejsce zapasów nlicznych wy- 
słano wszystkie wojska regularne i ochotni- 
cze, jakie tylko zdołano zebrać , ale okazały 
się one niedostatecznemi wobee rozmiarów 
rokoszu i fanatycznej zaciekłości walczących. 
Rannych liczono na setki; aresztowano zaś 
w ciągu soboty dwustu kilkudziesięciu. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIE 


Wiedeń, 16 sierpnia. P. Minister hr. 
Kalnoky powrócił wczoraj z Ischl. 

Grac, 16 sierpnia. Pogrzeb ks. bisku- 
pa dr. Zwergera odbędzie się w sobotą. Naj- 
jaśniejszy Pan polecił wyrazić kapitule , 
z powodu śmierci biskupa, najserdeczniejsze 
współczucie. Kondolencye nadesłali dalej: 
Prezes gabinetu hrabia Taaffe, P. Minister 
dr. Gautsch i liczni dostojnicy kościelni. 

Peszt, 16 sierpnia. Przy burzeniu 
jednego ze starych domów, runął nagle mur 
i zagrzebał pod gruzami trzech robotników. 

Belgrad, 16 sierpnia. Skupczyna przy- 
jęła w drugiem czytaniu prowizoryum han- 
dlowe między Serbią i Bułgaryą. 

Bukareszt, 16 sierpnia. Wedle urzę- 
dowego biuletynu z 14 na 15 b. m. zapadło 
na cholerę w Sulinie 12 osób, zmarło 6, 
w Qzernawodzie zapadło 9, w Gałaczu 11 
osób. 

Petersburg, 16 sierpnia. Konsul ros- 
syjski w Serajewie, Bakunin, otrzymał dłuż- 
szy urlop, po którego ukończeniu będzie 
przeniesiony. 


Qdnowiedzialny Redaktor: Adam Krecbowiecki. 


Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Przewodnik naukowy i literacki 
dla prenumeratorów zamiejscowych cą- 


lło i półrocznych za miesiąc sierpień, 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego. 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
czają porę noeną od godziny 6 wieczór do godziny 


ierskich 
E | Biblioteka 


Ujejska z Tomaszowa, N. Jezierski z Rzeszowa, P. 
Zwinogrocki i S. Jęromski z Król. Polskiego, R. 
Felisch ze Stanisławowa, J. Lówenfeld z Chrzanowa 


Hotel Europejski. 


PP. B. Lang z Wieczorków, G. Gotleb z Te- 
hlowa, W. Weinhoffer, E. Stransky, C. Swoboda i 
H. Eckert z Pragi, F. Treitner z Berna, J. Valenta 
z Kolin, J. Passler ze Stanisławowa, M. Turowski 
ze Stryja. 


| 


Wystawy i muzea, 


Zakład nar. im. Ossolińskich. 
otwarta codziennie od 9—2, z wyjąt- 


W biurach informacyjnych sprzedają się wy- | kiem niedziel i świąt uroczystych. 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny. 


— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9—1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
8—5 popołudniu. 

— Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej l. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 
Wstęp wolny. 


— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9—1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10—1  przedpołudniem. Wstęp 


o z 
płacą żądają 
Kol. Gal. Liwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 89.-— 89.50 
z r. 1884. . 96.10 97.10 
z r. 1866 . = = 
t r. 1878. . . == =m 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 107.80 108.80 
Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.50 145,— 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.50 199.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 56.— 58—- 
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. . 142.— 144, — 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . . —-— — == 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.25 25— 
Pożyezka miasta Lublany po 20 zł. 23.75 24.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 57.50 58.50 
Paiñego po 40 zł. m. k. . . . . . 58.— 59— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 1830 1890 
5 s węg. „n po5zł. . 12.40 1290 
Fundacya ezpitala Arcyk. Rudolfa 
R zła. w. . „WW SZJ 23.30 3430 
Salma po 40 zł. m. k. s . 66.— .— 
St. Qenois po 40 zł. m. k. . . . . 67.50 68.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 41.— — — 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 145.— 146 -— 
H 7 o 50 zł. a. w. . T0.— 72.— 
Waldsteina po 20 zł. m. x. . . 46.50 4750 
Windischgrótza po 20 zł. m. k.. —— 70. — 
7. Weksle (zs 5 miesiące) 
Augsburg na 100 w. p.n.. . = 
Berlin za 100 marek w. p. n. . -l m 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. m) ME 
Hamburg za 190 marek w. p. n. NE 
Londyn za ft. szt. . . . 126.05 126.15 
Paryż za 100 fr. . 49.73). 49,15 — 
Kurg słońśa. 
Dukat cesarski men. 593 ROG = 
n  połnej wagi 5.93 


5.91,— 
Korona . . MĄZF:. AŻ! 
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 2 


Pociągi Pociągi Pociągi Pociągi je >: 
> w AAH ip pospieszne osobowe z rwa 5 pospieszne osobowe | m BRA, ad fos 3 
Z Krakowa (Berlina, Do Krakowa, (Wiednia, 43 A pęd >. Pec asm FORÓW 
Wrocławia, Wiednia)| 3:08] 6-01] 936| 6:36] 9:41] Wrocławia, Berlina | 3:01) 1041) 5:26| 1111| 7-3602 13 ży AE Gs, 7 nacyjnych, E 
Z Warszawy . -| — | 601] 936! 6:36! 9-41]Do Warszawy . . .| — | I0'4l] 5:26, — | 7:36] 8000DJC" 1 5 : i 
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynice W. biurze informacyjnen. c. k. austr kolei 
przez Tarnów (tylko i Cbabówki p. Tar- państwowych w Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
od */, do włącznie**/)) — | — | 936) — | — | nów lub Rzeszów — | i04] — | — | — [koteż w biurze informacyjnem e. k. austryackich 
Z Muszyny - Krynicy i Do Muszyny - Krynicy kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Chabówki p. Tarnów | — | —| — | — | g'4i] przez Tarnów (tylko Maja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
Z  Muszyny - Krynicy od */, do włącznie */,)) — | —| —| — | 7:36]pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy ua e. k. austryackich kolejach państwowych. O ile 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów —| —]|526| — | — (podręczniki zezwalają, zasięgać tamże można infor- 
w do włącznie *5/)) — | 601] — | — | — [Do Muszyny - Kryniey macyj odnoszących się do reszty austro-węg 
Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . | —| —] —| gaj — Mi zagranicznych kolei. 
Stryj . . . . „| — | —Ń 906) 1:08] — |Do Nadbrzazia i Tar- i 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . . «| — |104} 5:26) — | — |dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo- 
brzega . . . . .| —| — {Í — | 636| — | Do Podwołoczysk i Bro- średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego)| 6'44) 3:20]10'16] Imn] — fdo jazdy, jakoteż taryfy. 
dów (na dw. główny)! 248| 10:021 9-46] 6-21] — | Do Podwołoczysk i Bro- t 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.)| 658| 3*32] 10:40) 1133| — 
dów (na dw. Podzam.)| 234) 9'46] 9:21) 5:55) — |De Suezawy . .| 686] — 11086) 3:31) 10:5 ł; 
Z Suczawy „ „| Ioi — | 7591251) 7] Do Buczacza przez Ha- 4 Nades ane. 
Z Kimpolunga . 0:1 = 1 50) — | — | Biz... » | —| — | — | 881] = 
Z Radowiee « „| O — 7:59) — 7'li] Do Husiatyna przez Ha- 
Z Berhomethu n. S$. i liez . . . . = .| 636] — į — | — |10:56 Dentysta i wszech nauk lekarskich 
Czudyna „bój —|] — | — Fil eoa rungurskiej w sA ` A ń Ę 
Z Nowosielicy . | -l —-] —| — 3 opalni F — | — [1036 — |10: 
Ze Słobody ruugurskiej Do Nowosielicy FRE = a a = dr. Bogumił Bie kowski 
kopalni a» JMGMN=NACY = "| z Do perkonośka n. S. i 361 —| — | —| — fpo ukończeniu specyalnych studyów w instytucie 
Z Husiatyna przez Ha- ; D Te i na -| e36 — |1036 10-56 odontologicznym w Berlinie i odbyciu podróży nau- 
e « e] OU) = aE = Do Ki Aiar GE — 331 kowych do Halli nad Saala i Lipche osiadł we Lwo- 
Z Buczacza przez Ha- E e SE unga | Ona 9-56 7:21 — |wie i ordynuje od g. 9 do 1 przed i od 3 do 6 po 
z KA : - + a] == xa 530 = Do Boia aT ES o T południu przy ul. Trzeciego Maja (dom dawniej 
Zo Sokala wę — | 816) 526| — |Do Borysławia p. Stryj — | — | 721/10.26] — Tennera lub ul. Kościuszki l. 8. 893 
Z Ławocznego (Pesztu, Dy Zanten Ea a 
iszkolca, Szerencsa 468a, Szerenesa, Mi- 
R Chyrowa i szkolca, Dody i Chy- i Przyjechali do Lwowa 
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . | — | — a — : : - 
Stryj) : „| —| — 1 906| F08! — |Do Stanisławowa przez dnia 16 sierpnia 1893. 
Ze Stryja . . . .| — | —] 952) — | — Sryj . . . « „| — | — [1026 8:01] — Hotel Imperial 
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa ć i 
Stanisławowa i Bory- przez Stryj — | — {10.26 — | — PP. A. br. Rodrich z Brzeżan, J. Jędrzejo- 
sławia przez Stryj. | — | — | 238] — | — [Do Stryja — | — | 341| — | — |wicz z Litatyna, Ks: Sobolewski z Horodynka, Z. | wolny. 
Ą BA SIĄ . płacą żądają 
Cennik lwowskiej Izby handlowej i DrZERYSKYÓJ |-  zznys giełdy wiedeńskiej EER po 1000 zł. m. k.  2830.— 2890. - 
; i i łacą żądaj E Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.— —.— 
Lwów, d. 16 sierpnia 1893. piaca 23dają — —— 
walutą austr. Dnia 14 sierpnia 1893. Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 25625 251 25 
1. Akcye za sztukę. złr. ot. złr. ot Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. ws.. 302.50 303.— 
AEK Dak bm 0 Dług państwa. _ płacą żądają | Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 196.50 197.50 
Kol. g. Kar. Lud. po 0 so RARE cy: SE IL koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze 202.50 204.50 
A po aaa E _J| Jednolity dług państwa w banknot. 
BO naw. 50 — T maj-listopad . . - - - « . . . 96,45 96.65 (co MEWA 
Banku kred. gal. po 200 zł. a.w. |— — 3I5—-|| jny-sierpień . . . . . . . . . 96.45 96.65 >> a. 
2. List. zast. za 100 zł. Jednolity dług państwa w srebrze . 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. [101 — 101 40 styczeń-lipiec - + AMIE 96.10 96.30 | Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
n n 5 pro. w. 8. kwiecień-październik . . . . - 96.15 26.35 Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —.— — — 
wylosowalne z 10 pr. premią 110 — 110 70J] Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k.4 pr. 147.50 148,50 | Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
Banku hipot. 4*/ą pr. los. w 50 1. |100 10 100 80 - 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 14550 146.—| w złocie w 50 1l. "U JA URZ20 123.25 
Banku kraj. 4*/spr. w.a.los. w51 L [10050 101 20 z „ 1860 po 100zł. 5 pr. . . 16%.-- 164 - | Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4/4 pr. 
- „ 4 pre.w.a. „ w 57 l 97 30 58 — W „ 1864 po 100zł. . 192.— 198, — a. w. w 50L . © « «. . . 98.80 99,60 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. p „ 1864 po50 zł. 192 — 1537 5 5 a Ró; 4 pr. . 115.25 115.75 
I. emis. „1 98 — 98 TOJ] Renty Com. po 42 litr. austr. . . = 2 O » _» _ n Premiowepo3pr. 114.75 115.— 
Tow. kred. gal. ziem. % pr. w. a. g Listy zast. domen. państw. po 120 Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w181. 6. pr. --— —.— 
los w £1'/, lat o. $]9830 99 —j| zł. Syre. . . . . . . . . . 156.25 16695] nn non p  WŻ0 LL 7 pr. <= === 
4'|ąpr. w. a. los. 561. $] 98 30 99 —||] Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 11883 119.05} p n n » k  w361. 6 pr. 201.— 103.— 
ápr. w. a. los. w521. 2]100 — 100 7f] Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 / .96.— 96.20] Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. asi oa 
3. Listy dłużne za 100 zł. æ nonononon AU 8, z 98. . 
SE rakt. T T likwidacyi s|— — — 2. Obligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 52 latach zwrotne”. . . . . 100- 100.20 
aw. j a Pr. w. A. . . Banku kraj. 4*/ą pr. w. a. los. w 514,1. 100.50 101.— 
Ogól. rol. kred. Zakład dla Q. i B. 5 — — Bukowiny . 105.40 106.20 | Obligi komunakio Banku krajowego 
w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat £ Gaiieyi . .. „== ——| 5 pr. w. a. L emisyi. . . . . . =~ =. 
4. Obligi za 100 zł. Niższej Austryi . 109.75 110.754 Gal. banku hip. 5 a w 40 L wyl 160 75 191.75 
Indemniz. gal. 5 pr m. k. — —  — jl Siedmiogrodu . . . . . . - m —— | Banku aust. węg. £', pr. . . . . . 100.-- 100.70 
Gal. funduszu propi'n. 4 pr. w. a 96 70 37 40J] Węgier za 100 zł. w. a. % pr. 9530 96.30] Weg. Zakł. krod. ziem. akc. w 39 L. i 
Bukow. fand. propin. 5 pr. w. a. {102 25 - — wył. po 5 pre. ee 56 + « a 
Komunalne Banku kraj: 50, II. am. [192 25 — — 3. Akcye. 7 - > n wyl. A'a pr. _ 100.30 101.30 
Pożyezki kr. 6 pr. w. a. . . 105 —  — — - a a „» WAL l wyl. 
Pożyczki kr. 43/4 pr. w. a. 100 30 101 — i e po 4 pr. soo E 98.75 99.25 
TIERSEN An pa aaen a a o FL 
4°, koronowe i ) nst. kred. dia handlu po Ś 0 a RE Ę = A 3 4 
~ Losy Re kowe 2 23 50 25 —|| Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 667.— 673— | 5- Obligncye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
z „ Stanisławowa 40 — — „|| Gal. banku hip. po 200 zł. < . . . —— —— 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.— | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —— —— 
6. Monety. i Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł.. . —-—- —— | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
Dukat cesarski .  £ 589 599 | Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 247.— 250.—| a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —.—  —:— 
Napoleondor 988 9 98]! Bank austro-węgierski a 600 zł. . 976 — 980.— | Kolej północna po 100 zł. em. 1886 40, 99.9 100.50 
Półimperyał Dot 10-- — —|| Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 95— 5575 A „ po 100 zł. „ 1887 100 — i00.70 
Rubel rosyjski srebrny . 1 30.— 1 32ze=]| Austr. Tow. żegl. p dun. po 500zł. mk. 591.-— 392.—4 Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
| papierowy 1 30— 1 32 Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —— —— po 300 zł «spr =. . . . . —— —— 
00 marek niemieckich 61 25 61 75]|] Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.— detto (Jarosław-Sokal) . —— —— 
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Talar związkowy `. 
Srebro. ,. 


NE Z W EZ NA MW E Ha WU EE w ER D dad w W. 


Licytacye. 
L. 4499 [4852 1—3] 


W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano, w dniu 18 września 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 22 listopada 
1893 nawet poniżej takowej, licytacya real 
ności objętej, wyk. hip. 184 księgi grunto- 
wej dla gminy Zielonej Iwana Jaremczuka 
własnej na rzecz Samsona Harza pto 40 zł 
28 ct. zpn. 

Cena wywołania 390 zł. 

Wadyum 39 zł. a. 

Resztę warunków, akt oszacowania l 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz 
nych ustanawia się kuratorem adwokata dr. 
Bardacha. f 

Nadwórna, dnia 31 maja 1893. 

L. 6860 "ak 

W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre 
dytowego włościańskiego we Lwowie prze 
ciw Michałowi Kwasnyczowi nnyr 
o zapłacenie 42 zł. 13 ct. zpn. odbędzie się 
publiczna egzekucyjne sprzedaż realności 
wyk. hip. 261 w Wierzbowcach położonej, 
M chała Kwasnycza Danyły i Danyły, Ma- 


[4848 1 —3] 


Danyły i innym 


ryi, Semena Kwasnyczów Oleksowych wła- 
snej — tudzież realności wyk. hip. 262 w 
Wierzbowcach Hafii z Bojezuków Kwasnycz 
własnej, w dwóch terminach: dnia 19 wrze- 
śnia i 9 października 1893 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym. 

(ena wywołania 214 zł. 

Wadyum 21 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedane zo- 
staną realności łącznie za cenę szacunkową 
lub wyżej, a na drugim i nawet niżej ce 
ny wywołania. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Horodenka, dnia 20 czerwca 1898. 


L. 6640 


Zum Kuratorzder unbekanten Glśubi- 
ger wurde adw. dr. Markus bestellt, 

Der Schatzungskt und die Feilbie- 
thungsbedingisse erliegen in der h. g. Regi- 
gistratur. 

K. k. Bezirksgericht 

Horodenka, 16 Juni 1893. 


L. 7936 [4850 1—3] 

W sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia 
dla kredytu i oszczędności w Kołomyi prze- 
ciw Beinischowi Kohnowi vel Katzowi o 


zapłacenie 120 zł. zpn. odbędzie się licyta- | 


cya pretensyi hipotecznej 250 zł. w. a. na 
realności Aby Fisehla Kohna vel Katza 


wykaz hip. 208 gminy Strzylcze dłużnika 


R) 


odbędzie się w tut. sądzie w dwóch termi- 
nach dnia 18 września 1898 i dnia 16 paź- 
dziernika 1893 zawsze o godzinie 10 rano, 
przymusowa sprzedaż połowy realności lwh. 
19 w Piaskach wielkich położonej. 


j Cena szacunkowa wynosi 68 zł. 
! Wadyum 7 zł. 


Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Fiderkiewicz. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 5 ezerwea 1898. 


L. 4916 [5047 1—8] 
W dniach 18 września i 23 paździer- 


[4847 1—3]! zaintabulowanej w dniach 19 września 1893 nika 1893 o godzinie 10 przed południem 


Wird veröffentlicht dass über Ansuchen !i 17 października 1898 o godz. 10 przed przeprowadzoną zostanie w celu ściągnięcia 


des S. Ebersohn zur Hereinbringung der 
Forderung 200 fi. s. NG. die exekutive ófien- 


' tliche Versteigerung der dem Schuldner Ja- 


cób Leib Zucker eigenthümlich gehörigen 


| południem w tutejszym sądzie. 

| Cena wywołania 250 zł. 

| Wadyum 25 zł, 

i Na pierwszym terminie sprzedaną Z0- 


wierzytelności Leiby Rosenthala w kwocie 
240 zł. zpn. przez sąd tut. licytacya ciała 
hipotecznego wyk. hip. l. 86 ks. Kołohury 
objętego, Jojny Gang własnego, na drugim 


Realität Einl. ZI 2891 des Grundbuches fur stanie za cenę wywołania lub wyżej na terminie także poniżej ceny szacunkowej 


die Gemeinde Horodenka im Gerichtsłokale 
am 19 September und 16 Oktober 1893 
jedes Mal um 9 Uhr Vormittags vorgeno- 


| drugim zaś poniżej takowej. 
| C. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 28 czerwca 1893. 


| men wird und bei der ersten Tagfahrt die ' 


'obige Realität nur um oder fiber den Schśt- ` L. 5545 


zungspreis 1654 fl. 80 kr. bei der zweiten 


[5015 1—3] 
W sprawie egzekucyjnej Mendla Saga- 


‘auch unter demselben veriussert werden wird. na przeciw Karolowi Kękusiowi o 12 zł. 


731 zł. 
Poręczne 10 pre. 
Kurator wierzycieli 
owski z Bóbrki. 

„ C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 30 maja 1883. 


notayusz Teofil 


Wayd 


L. 2824 [4946 3—3] 

Dnia 14 września 1893 przed po- 
łudniem w 'sali tutejszego Magistratu 
odbędzie się publiczna licytacya za po- 
mocą ofert pisemnych celem wydzierża- 
wienia na okres od 1 listopada 1893 
do końca grudnia 1896: 

a) prawa wyszynku piwa, wódki, 
maliniaku, wiśniaku, śliwowicy, i miodu 
na całem terytoryum miasta Stryja z 
przedmieściami Zapłatyn i Szumlań- 
Szczyzna, tudzież przysługującego tej 
gminie z mocy ustawy z dnia 5 sier- 
pnia 1876 1l. 44 dz. u. kr. prawa 
poboru opłat od wprowadzonych w 
obręb miasta Stryja trunków w tej 
ustawie wymienionych; 

b) prawa propinacyi w gminach 
Duliby i Grabowee powiatu Stryjskiego 
rozciągłości, w jakiej gmina miasta 
Stryja to prawo na mocy kontraktu 
z dnia 2 grudnia 1889 l. R. 4904 z 
e. k. Dyrekcyą funduszu propinacyj- 
nego zawartego, niemniej na mocy 
kontraktu wskutek reskryptu c. k. Dy- 
rekcyi funduszu propinacyjnego z dnia 
26 czerwca 1893 do l. 5784 tudzież 
uchwały Rady miejskiej z dnia 31 
lipca 1898 do 1. 4270 zawrzeć się 
mającego posiada i posiadać ma prawo; 

c) jakoteż w celu wydzierżawienia 
prawa poboru samoistnych opłat kra- 
jowych konsumceyjnych w $ 4 ustawy 
z dnia 30 marca 1891 nr. 35 dz. u. 
kr. oznaczonych tak, jak takowe unor- 
mowane zostałe powołaną ustawą i 
rozporządzeniem e. k. Namiestnietwa 
z dnia 5 czerwca 1891 l. 5427/pr. 
dz. u. kr. część XII. nr. 51 na tery- 
toryum powiatu politycznego Stryjskie- 
go w tej rozściągłości, w jakiej gmina 
Stryja to prawo na mocy uchwały 
Wydziału krajowego z dnia 19 czerwca 
1891 1. 26175 posiada i posiadać ma 
prawo, a to na okres od dnia 1 listo- 
pada 1898 do 31 grudnia 1894 bez- 
warunkowo, zaś gdyby gmina miasta 
Stryja prawo na dalszy okres wy- 
dzierżawiła, także i to prawo na okres 
do dnia 31 grudnia 1896. 

Jako cenę wywołania za opisane 
pod a) i b) prawa tj. za prawo pro- 
pinacyi w mieście Stryju z przedmie- 
ściami, tudzież w gminach Duliby i 
Grabowce ustanawia się czynsz roczny 
w kwocie 51280 zł. wa., zaś za opi- 
sane pod e) prawo poboru samoistnych 
krajowych opłat konsumcyjnych na 
całem terytoryum politycznego powiatu 
Stryjskiego na czas od 1 listopada 
1898 do końca grudnia 1894 kwota 
5300 zł. wa. 

Wszystkie te prawa jednak wy- 
dzieżawione zostaną tylko razem i nie- 
odłącznie, a oferty wnoszone na dzierża- 
wę pojedynczych tych praw lub z po- 
minięciem choćby jednego z nich u- 
względnione nie zostaną. 

Kaucya wynosi trzechmiesięczny 
czynsz dzierzawny. i 

Ostemplowane oferty zaopatrzone 
w 107, wadyum tj. w kwotę 5660 zł. 
wa. nałeży wnieść do dnia 14 wrze 
śnia 1898 godziny 12 w południe do 
rąk komisyi licytacyjnej w biurze 
Magistratu. 

Bliższe warunki dzierżawy mogą 
być przejrzane w godzinach urzędo- 
wych w Magistracie tutejszym. 

Magistrat król. miasta 

Stryj, dnia 2 sierpnia 1898. 

Burmistrz. 


L. 7693 [4958 3 — 3] 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 


6 


Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
i bytu wierzycieli, tudzież dla innych wierzy- 
jcieli hipotecznych, ustanowiony kuratorem 
adw. dr. Komeriner w Borszezowie. 

Borszczów, dnia 15 lipea 1898. 


L. 15629 [4902 3—38] 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie w spra- 
wie egzekucyjnej Banku krajowego we Lwo- 
wie przeciw Kazimierzowi Heniszowi o 
24439 zł. 98 et. i 9957 zł. 4 et. z przyn. 
rozpisuje egzekucyjnąę sprzedaż przez licy- 
tacyę realności pod lk. 30 dz. III. w Kra- 
kowie wyk. hip. 1. 548 objętej. 

Sprzedaż ta nastąpi w dwóch termi- 
nach, t. j. dnia 18 września 1893 i dnia 23 
października 1898 w każdym z tych dni o 
godzinie 10 rano w e. k. sądzie krajowym 
w Krakowie w biurze nr. 7 I. piętro. 

Ceng wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przez Bank krajowy we 
Lwowie przyjęta w sumie 76500 zł. 

Wadyum wynosi kwotę 7650 zł. 

Warunki lieytacyjne, wyciąg hipotecz- 
ny protokół opisania i oszacowania przyna- 
leżności sprzedać mającej się realności można 
przejrzeć w registraturze sądowej. 

Kraków, d. 9 czerwca 1898. 


L. 5106 [4986 2—8] 
W ce. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 
(w sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. galic. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie prze- 
ciwko Karolowi i Józefie z Beneszów Jezior- 
|kowskim o zapłacenie kwoty 49 zł. 52 ct. 
wa. ete. zpn. odbędzie się na rzecz Banku 
hipotecznego wə Lwowie publiczna licytacya 
przymuosowa realności pod 1k. 200%, w Zół- 
kwi położonej wykazem; hipotecznym |. 314 
| księgi giuntowej gminy katastr. Żółkiew I. 
| część objętej, własnością Karola i Józefy 
z Beneszów małż. Jeziorkowskich będącej 
„dla powyższej pretensyi za hipotekę służą- 
| cej na 4800 zł. wa przy udzieleniu pożyczki 
| przez Bank hipoteczny ocenionej w dwóch 
,terminach, a mianowicie na dniu 21 sier- 
(pnia 1893 i na dniu 25 września 1893 ka 
żdym razem o godzinie 10 przed południem. 
| Na pierwszym terminie będzie real- 
ność sprzedana tylko powyżej ceny szacun- 
kowej lub za tąż cenę, na drugim także 
ı poniżej ceny szacunkowej. 
| Wadyum 480 zł. wa. 

Kuratvrem dla nieznanych wierzycieli 
p. Józef Hejda e. k. notaryusz w Zółkwi. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt opisania do przejrzenia w 
tusądowej registraturze. 
) s C. k. Sąd powiatowy. 
| Żółkiew, dnia 4 czerwca 1893. 


L. 5131 [4977 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Berla Schiffmana w kwocie 290 zł. 
zpn. odbędzie się dnia 16 sierpnia 1898 i 
18 września 1898 o 10 rano w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realności 
nieobjętej masy spadkowej po śp. Annie 
Bilińskiej pozostałej wyk. hip. l. 55 gminy 
kat. Jezierzany objętej, która przy drugim 
terminie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie 
| Cena szacunkowa wynosi 1200 zł. 
Zakład wynosi 120 zł. f 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
tych, którzyby po dniu 30 marca 1893 do 
tabuli weszli, lub którymbyy jakakolwiek 
uchwała w tej sprawie doręczoną być nie 
mogła, jest dr. Komeriner, zaś zastępcą 
jego c. k. notaryusz Witosławski w B-r- 
i szezowie. 
| Borszczów, 25 czerwca 1898. 


2872 [5006 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowie.ch 
podaje do wiadomości, że celem zaspoko- 
jenia wierzytelności c. k. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 433 
zł. 42 et. zpn. odbędzie się w tut. c. k. są; 
„dzie licytacya realności w Brzsnie dolnej 
położonej, wykazami 82% i 71 księgi grunt 
dla tejże gminy objętych, spadkobierców Ja- 
(na Nowaka i Józefy Gryzły własnych, w 
| dwóch terminach, mianowicie w dniu 31 
sierpnia 1898 i w dniu 23 września 18*8 
| każdym r.zem o 10 reno, 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 2788 zł. 53 et. eo do realności 
jlwh 32 i 701 zł. 47 et. co do realności 
lwh 71. 

Wadyum wynosi 279 zł. dla pierwszej, 


L. 


rano w dniu 24 sierpnia 1893 powyżej ceny |70 zł 15 et. dla drugiej realności. 
szacunkowej, zaś dnie 27 września 1893 | Resztę warunków sprzedaży, akt 082a- 
nawet poniżej takowej, licytacya realności | cowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć mo 
l 120 według wyk. hip. 573 ks. gr. gminy | źna w tusądowej registraturze. 
Lanowce spadkobierców śp Marcina Soł | Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
tyńskiego, mianowicie Maryi Jurkowskiej, | pobytu niewiadomych, oraz dla tyeh, któ 
tudzież nielet. Józefy i Jędzeja Sołtyńskich | rzyby uzyskali prawo zastawu na pomienio- 
własnej, na rzecz e. k. uprz. gal. Zakładu | noj realności po dniu 11 czerwca 1893 usta- 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we | newia się kuratorem p. notaryusza Huzę z 
Lwowie pto 25 rat po 3 zł. zpn. Ciężkowie. 

Cena wywołania 380 zł. Cięvkowice, 11 czerwca 1898, 

Wadyum 38 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i | L. 15040 [5008 2— 3] 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. C. k. Sąd powiatowy miejski delego- 
registraturze. wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 


| 


że celem zniesienia współwłasności realności 
lwh. 60 gm. Brzuchowie dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna tejże realności do 
Wiktoryi  Gąsiorowej, Michała Kędziora, 
Anny Należyńskiej, Zofii Kędziorówny masy 
spadkowej Katarzyny Sebczyk i do Jana 
Kędziora należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach, a to 5 września i 5 października 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1125 zł. 25 ct. wa., poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze- 
daną nie będzie. W drugim terminie nastą- 
pi sprzedaż za jąkąkolwiek najwyżej ofiaro- 
waną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jąca wynosi 113 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi. 
straturze ek. sądu powiatowego miej. deleg. 

Tarnów, dnia 18 lipea 1898. 


L. 8373 EO [5014 2—3] 
W tut sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano, w dniu 7 września 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 12 października 
1893 nawet poniżej takowej, licytacya real- 
ności według wyk. bip. l. 36 ks. gr. gminy 
kat Kluczów mały Maryanny Karwasieckiej 
własnej na rzecz Krauthammera pto 195 zł 

Cena wywołania 2450 zł. 

Wądyum 245 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiony został kuratorem Onufry Andrusiak z 
Kluczowa małego. 

Peczeniżyn, dnia 22 lipca 1898. 


L 4623 [5025 2—8] 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 25 sierpnia 1893 powyżej, za 
i poniżej ceny szacunkowej relicytacya je- 
nej czwartej części realności wyk. hip. 192 
gminy Połuchów wielki objętej, Mienała Ma- 
gierowskiego własnej, na rzecz Towarzystwa 
zaliezkowego w Glinianach pto 45 zł. z pn. 
pod warunkami prawomocną uchwałą z dnia 
27 czerwca 1891 I 4703 już ogłoszonymi, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Gliniany, dnia 12 czerwca 1898. 


L. 13281 [4908 1—3] 

C k. Sąd powiatowy miejski delego- 
wany cywilny w Krakowie podaje do wia- 
domości, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Adolfa Wechslera kwocie 1500 zł. 
w. a. z przynależytościami odbędzie się w 
sądzie tym dnia 14 września i dnia 12 paź- 
dziernika 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż przez publiezną 
licytacyę realności objętej wykazem 88 ks. 
gr. gm. kat. Piaski wedle haer. 5 karty wła- 
sności do dłużników Józefa Reicha i Józeta 
Kirscha po połowie należącej. 

Cena wywołania 5500 zł. wa. 

Wadyum 550 zł. wa. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu. 

Kraków, 30 maja 1893. 


L. 2207 [4888 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Dobezycach 
ogłasza, iż celem zaspokojenia  pretensyi 
Powiatowej Kasy Oszczędności w Wieliczce 
zaległych rat amort. z pożyczki 180 zł. wa. 
zpn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
15 września i 20 października 1893 o godz, 
9 z rana egzekucyjna licytacya realności 
lwh. 34 w Zagórzanach położonej, Józefa 
Tyrańskiego własnej. 

Cena wywołania 485 zł. 

Wadyum 49 z». 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tut. sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Bruno Rogalski e. k. notaryusz w Dobezy- 
cach ustanowiony. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dobczyce, 13 maja 1898. 


4. 4021 (5018 1—3) 
1 ba u. k Gsąk noklrozówa B% 
ZKoAkBU gh cnpaBk OBIIOFO PÓAKHHYOTO 
KPEAHTNODO DAREAEHIA AAA I aAHsSHHk H 
KSkosunki oy MABORKk BR AHKEHĄaUTH npo- 
TUBE MAAOAKTHKIYR HACAKANUKÓRK, Nac- 
rk, Bocra, Deqa, IOpga u Dansuk Gko- 
PoOnaA4M% no BA. ne Amurpk Gkoponaa'k 
NOZÓCTAAKYW 3ACTŚNAEHKIŃW NE0E3% HM 
PAATEQK H ONKKSHKSŚ AMMapSHto Gkspona4k 
0 BAMAAUENE 227 3p. 47 Kp. B. 4. 3% N. N. 
BÓĄEBSĄETK CA HA pkuk OBLHOTO-PÓAKHHYOTO 
KPEAWTHOTO JaBEAEHIA AAA DaAHsHHNI H 
Kskosnani oy /IkRORK gh AHKEHĄ.L(H NŚ 
EAHUHAA  NPHMSCORAA AHNHKTANIA rocno- 
AapeTEA FPSHTOROrO NÓĄ% 4. k. 194 BK 
Tspuniyk noaoxoNoro EKIK. run. 4. 339 Bh 
LYKAOCTN A BkiK, FHH. 180 gha NoASEKINK 
KHHTH TPŚHTOROH TQOMAĄKI T$pHHKA og- 
NATOTO AO GA. N. AMHTPA Gkoponaąd Na- 


AEKA4OTO, AAA RORKICIUOH FQETEHCIH 3A CH- 
noTek8 ca8xauoro HA 400 3p. g. a. owk- 
HEHOTO, B'h ĄAROYR TEPMHHAYK, A HMENNO: 
ANA 4 gepecnïa 1893 u 16 »xokrua 1893, 
KOKĄKIMK pazomwh © FOAHNE 10 nepeg 
MOASAHEMA. 

Na nepRówh repmuH'k ESAETH rocno- 
ĄA$CTEO TOE CNPOĄANE AKU  NOBKICHIE 
IYKNKI LIALSHKOBOH, HAN 3A TSIOKK iyku$, 
HA APŚLÓMWA XE, TAKOKK NOHKCLIE  ŁUKNKI 
LIAŁUYŚHKOROH. 

Raama 40 3p. B. a. 

Rsparogowk aaa nesnaniyh BEpH- 
TEAEŃ OYCTANOBAEHAIA Ecru locugh lega 
I- Ke NOTagk Bh ZKoaksu. 

Peaurra oycaoBiń anyuTanihnayh, EMI 
TATR PKNOTESHKIŃ H AKTA OLYBNENIA CHTK 
AO NEPErAAAS BK TSCYAOEOŃ pErHCTpA- 
TSp'k. 

3% u. k. GsĄ$ nokkrosoro. 

ZKoakÓBK, ANA 30 sepena 1898. 


y. 6524 (4985 1—3) 
Ka AKkOKAAK y. K. NORB'KroBoro GsĄa 
TAIchMENHIKOTO BÓĄBSĄE CA NŚBANYNA npo- 
AAKK PEAAKHOCTH Ilerpa [lannnnckoro Baik. 
unor. 4. 860 kaon u 4. 1094 noAOBHNkI, 
TPOMAĄM KATACTĄ. Orunia 3% Oyropnn- 
kamu, BR ykan crarnenia 46 3p. TL kp. 
AB. 3% Np. OBIIOMS PÓAKHHYO-KPEAHTHOMŚ 
ZaBEĄEKIIO AAA Taauuin u BSKOBHNKI npH- 
HAAGKNAIY'K HA ANO 14 BepecHa 1893 u 19 
zKosrua 1893 gaBue o 10 roannk pano- 
Ikua gukanuna 324 3p 50 kp. 
Baaismh 32 3p. 45 kp. AR. 
pouin oycaoria AHUHTAHÏH CEORÓĄHO 
Bh T. €. perHCTpATSpk nepesp'kTu. 
Tuichmennua 8 annya 1898. 


L. 62554 [5037 1—3] 

Celem oddania w przedsiębiorstwo prze- 
budowy gościńca przemyskiego w 98 i 94 
klm. i dobromilskiego w 20, 21 i 22 klm. 
w przemyskim obręgu budowniczym, odbę- 
dzie się w e. k. Starostwie w Przemyślu 
15 września 1893 ponowna licytacya ofer- 
towa. 

Koszta fiskalne wykonać się mających 
robót wraz z ryczałtami na place składowe 
i dostarczenie piasku i wody do walcowania 


wynoszą: dla gościńca 

Przemyskiego 38.546 zł. 59 et. 
dla gościńca Dobromil 

skiego 39.794 „ 24 , 


Razem 78.340 zł. 88 et 
Wykaz cen jednostkowych, kosztorys 
sumaryczny, plany i warunki przejrzane być 
mogą w wymienionem ce. k. Starostwie, gdzie 
także w oznaczonym dniu najpóźniej do go- 
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty sporządzone na blankietach urzędo- 
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
ostemplowane na 50 ct. a zaopatrzone we 
wadyum w gotówce lub efektach wartościo- 
wych wynoszące 3.900 zł. 

Cała przebudowa poruczoną będzie je 
dnemu przedsiębiorey, ofiarowany opust na- 
leży jednak w ofercie podać dla każdego 
traktu osobno cyframi i literami bez żadnych 
dopisków, następnie opisać z czego składa 
się wadyum, położyć datę i podpis imieniem 
i nazwiskiem. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zostaną oferentom zaraz przez komi- 
sję przeprowadzającą licytacyę zwrócone; 
oferty zaś niepodane w terminie i miejscu 
oznaczonem nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestaictwa. 

Lwów, dnia 11 sierpnia 1898. 


L. 1808 [5049 1—3] 

W dniach 15 września i 20 paździer- 
nika 1893 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzona zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Chinki Krissowej w kwocie 
181 zł. zpn. przez sąd tuiejszy licytacya cia- 
ła hipotecznego wyk. hip. I 621 księgi gr. 
Bóbrka objętego Majera i Gitli Rothów 
własnego, na drugim terminie także poni- 
żej ceny szacunkowej 5900 zł. 

Poręczne 10 pre. 

Kurator wierzycieli Teodor Brzuchowski 
z Bóbrki. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 21 lutego 1898. 


L. 5779 [5060 1—3] 

Zbarazki e. k. Sąd powiatowy uwiada- 
mia, że w celu zaspokojenia pretensyi Mar- 
jem Gittli Wolker w kwecie 150 zł. zpn. 
odbędzie się dnia 4 września 1893 i dnia 
12 października 1893 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano przymusowa sprzedaż real- 
ności w Kujdańcach położonych, wedle wy- 
kazu hip. 355 i 369 księgi gruntowej dla 
gminy kat Kujdańce Chaima Ber Rosen- 
blatt własnych. k 

Na pierwszym terminie realności rze- 
czone sprzedane będą tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 185 zł a względnie 357 
zł., zaś na drugim kd S takowej, 

Wadyum wynosi : 

Zbaraż, dni 30 lipea 1898. 


L. 1481 [5029 1—83] 

C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 25 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz e. k. Dyrekcji 
gal. funduszu propinacyjnego w tut. sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 126 
gminy kat. Okopy objętej, dłużnika Abra 
hama Weismana własnej, w dwóch termi- 
nach, mianowicie, dnia 14 września 1893 i 
dnia 17 października 1893 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
not. p. Józef Zubek w Mielniey. 

Cena szacunkowa, oraz wywołania wy- 
nosi 120 zł. 

Wadyum wynosi 12 zł. 

Mielniea 7 marca 1898. 


L. 1739 1740 [5043 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Frysztaku za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle w 
kwocie 500 zł i 615 zł. a. w. zpn. odbę- 
dzie się dnia 7 września i dnia 11 paź- 
dziernika 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedaż real- 
ności pod lk. 10 we Frysztaku położonej, 
lwh. 253 ks. gr. gm. kat. Frysztak objętej, 
Mojżesza Teppera własnej. 

Cena wywołania wynosi 1200 zł. 

Wadyum 120 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, na dru- 
gim zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną 

Inne warunki licytacyjne, jakoteż wy- 
ciąg hipoteczny, mogą być przejrzane w 
kaneelaryi tutejszo-sądowej. grał 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kurator Apolinary Dymnicki z Fry- 
sztaka. j 

Frysztak, dnia 30 lipca 1893. 


L. 2266 [5050 1—3] 

W dniach 15 września i 20 paździer- 
nika 1898 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Towarzystwa załiezkowego w 
Bóbrce w kwocie 224 zł. zpn. przez sąd 
tutejszy lieytacya ciała hipotecznego wyk. 
353 księgi grunt. gm. Bóbrka objętego, Ja- 
na Kociumbasa własnego, na drugim termi- 
nie także poniżej ceny szacunkowej 600 zł. 

Poręczne 10 pre. 

Kurator wierzycieli notaryusz Teofil 
Waydowski. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 24 marca 1898. 


L. 4480 [5026 1—3] 

W dniach 13 września i 25 paździer- 
nika 1893 każdym razem o godz 10 odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym przymusowa pu- 
bliczna sp'zedaż realności pod lk. 41 w Po- 
toku położonej według wykazu hipotecznego 
l. 147 spadkobierców dłużnika ś. p. Jędrzeja 
Czekańskiego własnej, na zaspokojenie wie- 
rzytelności e. k. uprzyw. gal. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego pto 19 rat po 16 
zł. 67 ct. w. a. z pn. 

Cena wywołania 3.050 zł. 

Wadyum 305 zł. i 

Reszta warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przeglą- 
dnąć można w ts. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Jana Kantego Ju- 
gendfeina. 


L. 3250 [5007 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensji 
Stowarzyszenia pożyczkowego „Wzajemna 
Pomoce“ w Dobczycach do Jana Murzyna w 
kwocie 44 zł. wa. zpn. odbędzie się w tut. 
sądzie w dniach 15 września i 20 paździer- 
nika 1898 o godz. 9 z rana, egzekucyjna 
licytacya realności lwh. 6 objętej, w Wiśnio- 
wy położonej, Jana Murzyna własnej, 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
regrstraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Bruno Rogalski ek. notaryusz w Dobczy- 
cach ustanowiony. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, 10 maja 18983. 


L. 8423 [4967 1—3] 

Tarnobrzeski e. k. Sąd powiatowy o- 
głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Józefy Rogalskiej 800 zł. odbędzie się w 
sądzie 15 września i 16 paźdiernika 1693 o 
godzinie 10 rano, egzekucyjna licytacya real- 
ności lwh. 31 i 186, wreszcie 32/42 części 
realności Iwh. 164 gminy Domacyny, Anto- 
niego i Maryanny Babińskich własnych. 

(ena wywołania pierwszej 857 zł. 88 et. 
drugiej 913 zł. 50 et. 

Wadyum 10% 

Warunki lieytacyjne w registraturze 
sądu. 

Tarnobrzeg, dnia 4 sierpnia 1898. 


L. 6047 [4969 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 76 zł. 4 et. w. a. 
zpn. przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
10 i 106 w Młynowcach położonej, wedle 
wykazu hip. l. 9 i 181 gminy Młynowce 
Grabkowce Abrahama Bettingera i Ozyasza 
Sittnera własnej, w tut. sądzie w drodze 
publicznego przetargu na rzecz e. k. uprz 
gal. Zakładu kredytowego włościsńskiego w 
likwidacyi we Lwowie na dniu 15 września 
1898 i na dniu 18 października 1893 ka- 
żdym razem o godz. 10 przed połuduiem z 
tem przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
terminie za cenę wywołania 200 zł. lub 
wyżej tejże, zaś na drugim także niżej ceny 
wywołania sprzedaną będzie. 

Poręczne 10%, ceny ocenienia. 

Resztę warunków tudzież wyciąg hipo- 
teczny reallności przejrzeć można w tutej- 
szej registraturze. 

„ Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się dr. Kiniowera w Zborowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zborów, dnia 9 czerwca 1898. 


L. 2950 [5046 1—3] 

W dniach 15 września i 20 paździer- 
nika 1893 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności c. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacji 
we Lwowie w kwocie 392 zł. 95 ct. zpn. 
przez sąd tut. licytacya ciała hipotecznego 
wyk. hip. 1. 91 księgi grunt gm. Hryniów 
objętego, Dorki Klimków i innych własnego 
na drugim także poniżej eeny szacunkowej 
784 zł. 

Poręczne 10 pre. 

Kurator wierzycieli adw. dr. Maurycy 
Kahany z Bóbrki. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 26 marca 1898. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 30 czerwca 1898. 


L. 7632 [5028 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy ogła- 
Sza, że w celu wydobycia kwoty 1000 zł. 
zpn., odbędzie się na rzecz Mordka Szwagra 
przymusowa sprzedaż w drodze przetargu 
publicznego realności dłużnika  Feibicha 
Wecheelblatta własnej w Kudryńcach poło- 
żonej ciała hip. wyk. hip. 1. 540 ks. gr. gm. 
kat. Kudryńce objęte stanowiącej a składa- 
jącej się z parc. bud. 378 z domem mie- 
SP nym i stajnią na niej się znajdującymi 
e dalej z pare. gr. l. 2269 i 2270 w dniu 
14 września 1898 i w dniu 17 pażpziernika 
1893 każdym razem o godz 11 przed połu 
dniem w gmachu sądowym z tem, że na 
pierwszym terminie realność ta tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na drugim 288, 
gdyby cena szacunkowa osiągniętą być nie 
mogła i niżej takowej sprzedaną zostanie. 
Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
2200 zł. 
Wadyum zaś kwotę 220 zł. ' 
Reszta warunków przetargu, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania są do przej 
rzenia w registraturze. A Ba 
Kuratorem późniejszych wierzycieli hi- 
potecznych i tych, którymby uchwała prze- 
targowa doręczoną być nie mogła ustano- 
wionym jest ces, król. notaryusz pan Józef 


Zubek. l 
Mielnica, dnia 22 grudnia 1892. 


L. 4079 [4994 1—8] 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia, że celem zaspokojenia kwoty 
48 zł. 38 et. w. a. wraz z procentem po 5 
proc. od dnia 12 kwietnia 1892 bieżącym 
kosztami w kwotach 1 zł. 98 et. i 8 zł. 
50 et. w. a. tudzież kosztów egzekucyjnych 
2 zł. 36 et. i 27 zł. 24 ct., odbędzie się w 
tymże sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż 
ciała hipot. whl. 858 gminy Nowy Sącz ob- 
jętego, wedle karty B. poz. 1 dłużników 
Franciszka Jazwieekiego i Katarzyny Jazwie 
ckiej własnego w terminach mianowicie w 
dniu 14 września 1898 i w uniu 19 paź 
dziernika 1893 każdym razem o godz. 10 


rano. 


L. 887 Kon S [4945 3—3] 

W myśl uchwały z dnia 2 sierpnia 
1898 rozpisuje się niniejszem konkurs ce- 
lem stałego obsadzenia następujących po: 
sad nauczycielskich: 

1. Na posadę nauczycielki przy zeńskiej 
szkole ludowej połączonej z wydziałową w 
Tarnopolu z płacą roczną 700 zł. i dodat- 
kiem na mieszkanie w kwocie 70 zł. 

2. Na posady trzech nauczycielek star- 
szych z płacą roczną 700 zł. i 70 zł. tytu- 
łem dodatku na mieszkanie i na posadę 


Gazeta Lwowska nr. 186 z dnia 17 sierpnia 1898. 


um wynosi 96 zł. 80 et. w. a. 
dA hipoteczny, protokół OSZACO- 
wania sprzedać się mającego ciała hip., tu- 
dzież reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w registraturze sądowej przejrzane. 
Nowy Sącz, dnia 24 czerwca 1898. 


? 


nauczycielki młodszej z płacą roczną 420 zł. ; 

;i 10 proc. tej płacy tytułem dodatku na 
mieszkanie przy 4 klasowej szkole żeńskiej 
w Tarnopolu. 

3. Na posady dwóch młodszych nau 
czycieli przy 6 klasowej szkole męskiej w 
Tarnopolu z płacą roc.ną 420 zł. i 42 zł. na 
mieszkanie. 

„Kompeientom mającym egzamin wy- 
działowy z grupy przyrodniczej i tym, któ- 
rzy ukończyli kurs rysunkowy przy szkole 
przemysłowej zapewnia się pierwszeństwo“. 

4. Przy 3 i 2 klas. szkołach etat. po- 
sady młodszych nauczycieli z płacą 300 zł., 
a to: w Baworowie, Bucniowie, Chodaczko- 
wie wielkim, Chodaezkowie małym, Deny- 
sowie, Draganówce, Ładyczynie i po 2 po- 
sądy młodszych w Kupczyńcach i Nasta- 
sowie. 

5. Przy 1 klasowych szkołach w Do- 
mamoryczu, Hladkach, Horodyszczu, Jankow- 
cach, Kipiaczee, Kurnikach, Ludwikówee, 

i Nosowcach, Stupkach i Worobijówce z pła- 
cą roczną 300 zł, 

W Ozartoryi 232 zł.ji 20 korey zboża, w 
Iwaczowie dolnym 242 zł. i 16korcy zboża, 
w Łuczee 215 zł. 50 et. i 25'/, korey zboża, 
w Smolance 232 zł. 78 et. 11 korey 8 garney 
zboża i użytek z ogrodu, w Zaściance 219 zł. 
25 et. 22 korey zboża, w Proniatynie z pła- 
cą 300 zł. i dodatkiem miejscowym w kwo- 
cie 50 zł. Kandydaci lub kandydatki ubie- 
gający się o posady powyż wymienione mają 
wnieść podania należycie udokumentowane 
za pośrednictwem swych Władz  przełożo- 
nych do 15 września 1898. 

Z e.k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Tarnopolu 7 sierpnia 1898. 


dodatku na pomieszkanie z tem zastrzeże- 
niem, że o posadę tę mogą się ubiegać tylko 
te kompetentki, które mają uzdolnienie do 
udzielania nauki języka niemieckiego w szko- 
łach wydziałowych. 

3) na jedaą posadę nauczycielki z gru- 
py II przyrodniczej z płacą 700 zł. rocznie 
i 70 zł. dodatkiem na mieszkanie. 

4) Na jedną posadę nauczycielki z gru- 
py III. matematyczno technicznej z płacą 
700 zł. i 70 zł. dodatkiem rocznie na po- 
mieszkanie z tą uwagą, że kompetentki, 
które obok powyższej kwalifikacji wykażą 
się uzdolnieniem do udzielania nauki rysun 
ków, lub też świadectwem fachowem kursu 
robót ręcznych kobiecych, będą przed in- 
nemi uwzględnione. 

Podania o powyższe posady, w dowody 
przepisanej kwalifikacyi zaopatrzone, przy 
dołączeniu tabeli kwalifikacyjnej i wykazu 
lat służby, należy wnosić za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do e. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Brodach w terminie do 20 
września 1898. 

Podania spóźnione lub nionależycie 
udokumentowane będą odrzucone. 

Brody dnia 8 sierpnia 1893. 


L. 995 [5019] 
C. k. Rada szkolna okręgowa w Jawo- 
rowie ogłasza niniejszem konkurs celem 
tymczasowego obsadzenia posad nauczyciel- 
skich w następujących miejscowościach : 

1. Przy pięcioklasowej szkole męskiej 
i żeńskiej w Jaworowie po jednej posadzie 
młodszego nauczyciela i nauczycielki z płacą 
roczną 360 zł. i 10 pre. dodatkiem na po- 
mieszkanie. 

2. Przy szkołach jednoklasowych eta- 
towych z językiem wykładowym ruskim z 
płacą roczną 300 zł. i wolnem pomieszka- 
niem: w Budzyniu, Morańcach, Nowosiół- 
kach, Porudnie, Siedliskach, Wulee rosnow- 
skiej, 

i Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o pomienione posady, winni wnieść podania 
do tutejszej e. k. Rady szkolnej okręgowej 
za pośrednictwem swoich władz przełożonych 
niezwłocznie, a najpóźniej do 25 sierpnia b. r. 

Na posadę nauczycielki przy szkole 
żeńskiej w Jaworowie pierwszeństwo mieć 
będą kandydatki posiadający egzamin do 
szkół wydziałowych z przedmiotów objętych 
z grupą trzecią, ewentualnie także uzdol- 
nione do udzielania nauki robót ręcznych, a 
na posadę przy szkole męskiej kandydaci 
posiadający uzdolnienie do udzielania nauki 
spiewu. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Jaworowie, dnia 10 sierpnia 1898. 


L. 42457 [5061 1—8] 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. 
urzędzie pocztowym w Sienkowie w powiecie 
Kamionki strumiłowej, za kontraktem służ- 
bowym i kaucyą w kwocie 200 zł. 

Płaca rocznych 150 zł., ryezałtu kan- 
celaryjnego 40 zł. i wynagrodzenia 180 zł., 
na posłańca pieszego do Radziechowa i na- 
powrót. l 

Podania należy wnieść najpóżniej do 
30 sierpnia br. w c. k. Dyrekeyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 11 sierpnia 1893. 


L 3686 [4947 3—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady inspe- 
ktora policyi miejskiej rozpisuje niniej- 
szem Magistrat miasta Złoczowa z ter- 
minem wnoszenia podań do dnia 15 
września 1898. 

Kandydaci wykazać się winni: 

1) dowodem iż 40 roku życia nie- 
przekroczyli, 

2) świadectwami odbytych szkół, 
tudzież dotyczasowego ich zajęcia, 

3) dowodem, iż wymagany roz- 
porżądzeniem Wysokiego Wydziału kra- 
jowego z dnia 29 maja 1891 1. 67 
dz. u. kr. egzamin kwalifikacyjny z 
potrzebnych do tego zawodu wiadomo- 
ści posiadają. 

Posada ta nadaną zostanie na rok 
jeden prowizorycznie poczem stabili- 
zacya nastąpić może, do posady tej 
przywiązana jest płaca 600 zł. 20% 
dodatek aktywainy, umundurowanie 
rocznie w kwocie 50 zł, tudzież pra- 
wo do poboru dwóch dodatków pięcio- 
lecia po 100 zł. wrazie stabilizacyi. 

Podania mają być należycie ostem- 
plowane i mieścić wkrótkości przebieg 
życia. 

Magistrat miasta 

Złoczów, d. 8 sierpnia 1898. 


L. 2821 [5042] 


Burmistrz. KONKURS 

celem Sage mn posady radcy rachunko- 

+ 5062 1—3]| wego przy departamencie rachunkowym 
zd KONKURS. f 3] krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, w 


VIII. klasie rangi z systemizowanymi pobo. 
rami służbowymi. 

Kompetenci o tę posadę mają wnieść 
podania, zaopatrzene w dowody prawnie 
przypisanych wymogów, tudzież znajomości 
języków krajowych i języka niemieckiego, 
w przeciągu czterech tygodni w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum e. k. kra- 
jowej Dyrekcyi skarbu w Lwowie. 

W tych podaniach należy też wykazać, 
czy i w jakim stopniu kompetencyi są spo- 
krewnieni lub spowinowaceni z tutejszokra- 
jowymi urzędnikami skarbowymi. 

Lwów, dnia 11 sierpuia 1893. 


Kuratorya krajowej niższej gzkoły 
w Kobiernicach rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę nauczyciela facho- 
wego, któryby zarazem mógł udzielać 
elementarne wiadomości z nauk przy- 
rodniczych. 

Do tej posady przywiązana jest 
roczna płaca zł. 780 i wolne pomie- 
szkanie z opałem. 

Posada ta na razie nadaną będzie 
na rąk jeden. Zgłoszenia, do których 
dołączone być muszą dowody kwalifi- 
kacyi i życiorys, przyjmuje podpisany 
do 1 września 1893 w Kozach, p. Kozy. 

Przewodniczący kuratoryi 
Herman Qzecz. 


L. 158 [5017 2—3] 
Dyetaryusz sądowy z pięknem, szybkiem 

pismem, wykazanego nienagannego zacho- 

wania się znajdzie zaraz umieszczenie. | 
Płaca miesięczna w miarę uzdolnienia 

20 de 25 zł. 

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 

Zabłotów, 10 sierpnia 1898. 


Upadłości. 


L. 10234 _ _ [5000 2—3] 

W sprawie konkursowej Wolfa Hahna 
został ustanowiony adwokat dr. Juliusz Lan- 
desberg zawiadowcą, adwokat dr. Włodzi- 
mierz Zarzycki zastępeą zawiadowcy masy. 


Tarnopol, dnia 8 lipca 1893. 


L. 13840 [4972 2—2] 
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad przy 

szkole Wydziałowej żeńskiej w Brodach : 

1) Na posadę dyrektora szkoły z płacą 
rocznych 700 zł. dodatkiem za kierownietwo 
200 zł. tudzież relutum na pomieszkanie w 
kwocie 200 zł. Kompetenci mają się wyka- 
zać eo najmniej uzdolnieniem nauczycielskim 
do szkół wydziałowych, pierwszeństwo zaś 
będą mieli ci, którzy się wykażą przy pa- 
teneie na nauczyciela do szkół wydziałowych 
także studyami akademiekimi. 

2) Na jedną posadę nauczycielki po- 
siadającą kwalifikacyę z grupy l. językowo 
historycznej, z płacą roczną 700 zł. i 70 zł. ' 


L. 11008 


ności w Siechowie pow. sądowy Stryj, a to 


do całego jego ruchomego jakoteż nierucho- 


mego majątku, położonego w krajach w któ 
rych obowiązuje ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 Dz. p. p. nr. 1 z roku 1869. 


Komisarzem tego konkursu ustanawia 


się p. c. k. sędziego powiatowego w Stryju 
a tymczasowym zawiadowcą p. dr. Eugieniu- 
sza Oleśnickiego adwokata w Stryju. 
Wierzycieli wszystkich wzywa się, aby 
na dniu 30 sierpnia 1898 o godzinie 10 
przed południem w biurze komisarza kon- 
kursu stawili się, wykazali swe wierzytel- 


ności i poczynili wnioski co do zatwier- 


dzenia tymczasowego zawiadowcy majątku 
konkursowego lub co do ustanowienia innego 
zawiadowcy i zastępcy zawiadowcy tudzież, 
aby przedsięwzieli też wybór wydziału wie- 
rzycieli. ; 

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ- 
rzy do wspólnego majątku konkursowego rosz- 
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 


nawet w razie, gdyby już o wierzytelności 


te spory były wytoczone, w przeciągu 


dni 90 tutaj lub w ck. Sądzie powiatowym 


w Stryju w celu uniknięcia szkodliwych 


skutków prawnych w ustawie konkursowej za- 


grożonych zgłosili i na terminie do ogól- 
nej likwidacyi na dzień 11 października 1898 
o godzinie 10 przed południem wyznaczonym 
przed komisarzem konkursowym polikwido- 
wali i oznaczyli pierwszeństwo, według któ- 
rego zaspokojenia swego żądają. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu mają w zgłoszeniu 
swych wierzytelności wymienić pełnomocni- 
ka do odbioru uchwał, inaczej dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kurator usta- 
nowionym będzie. 

Wierzycielom, którzy swe wierzytelno- 
ści zgłosili i na ogólnem terminie likwida- 
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy majątku konkursowego, 
jego zastępcy i ezłonków wydziału wierzy- 
cieli wybrania innych osób 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“. 

Sambor, dnia 11 sierpnia 1898. 


Kuratele. 
L. 4393 [5056] 


C. k. Sąd powiatowy w Łące ogłasza, 
że Fed Hnatyszczak z Dorożowa za marno- 
trawcę uznanym został. Kurator Michał 
Pańków z Dorożowa. 


Łąka, 5 sierpnia 1893. 
L. 2077 [4959 1—3] 

Tomasz Gemza z Dębowej uwolniony 
został z pod kurateli z powodu marno- 
trawstwa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzostek, 18 czerwca 1895. 

L. 5838 [4982 1—3) 


Q. k. Sąd powiatowy w Bohorodcza- 
nach zawiadamia, że Ołeksa Hnatiuk, wła- 
ściciel realności w Lachoweach, uznany zo- 
stał marnotrawcą, a kuratorem dla niego 
ustanowiono Mikołaja Hnatiuka z Lachowiee. 

O. k. Sąd powiatowy. 

Bohorodczany, 12 lipca 1898. 


L. 10364 [4989 1—3] 
Jan Bazylak z Dublan wzięty w kura- 
telę z powodu marnotrawstwa. Kurator Ste- 
fan Pasierski z Dublan. 
C. k. Sąd pow. m. del S II. 
Lwów, 5 czerwca 1892. 


L. 15479 [4990 1—3] 

C. k. Sąd pow. m. d. S. LI. we Lwo- 
wie ustanowił dla obłąkanej Maryi Węgier 
z Podlisek wielkich, kuratorem Mikołaja 


Węgier tamże zamieszkałego. 
Lwów, 25 lipca 1898. 


L. 6720 [4995 1—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wiadomo czyni, że kuratela dla Marcyana 

Gierca z Gierowy z powodu marnotrawstwa 

tut. sądową uchwałą z dnia 10 stycznia 

1885 1. 118 ustanowioną, zostaje uchyloną. 
Nowy Sącz, 5 sierpnia 1898. 


L. 9016 [5016 1—3] 
Nikiefor Semieniuk z Wasyla z Dżu- 
rowa uznany został marnotrawcą. Kurato- 
rem dla niego ustanawia się Hryćka Nyko- 
luk wójta z Dżurowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zabłotów, 30 lipca 1893. 


L. 8850 [4964 1—3] 
Hawryło Harasymów syn Semka z O. 
żydowa uznany został marnotraweą. Kura- 
torem ustanowiono Michała Harasymów. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, 9 czerwca 1893. 


[5044 1—3] 

C. k Sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza, że otworzył konkurs do majątku Judy 
Herscha Rotbauma kupca i właściciela real- 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. 4627 [4368 2—3] 

©. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
ustanawia w sprawie sumarycznej Feibischa 
Dawida Lieber przeciw Abrahamowi Neu 
stadt recte Hager i Janklowi Silberman pto 
100 zł. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
współpozwanego Jankla Silbermana kuratora 


w osobie adwokata Simonowicza z Zabłoto- 


wa wyznaczając do rozprawy sumarycznej 
termin na dzień 28 sierpnia 1893 o godzi- 


nie 9 rano. Wzywa się więc Jankla Silber- 


mana, żeby kuratorowi podał środki obrony, 
lub innego zastępcę dla siebie ustanowił i 


o tem sądowi doniósł, gdyż inaczej z zanie- 


chania tego wyniknąć mogące złe skutki 
sam sokie przypisać by musiał. 
Zabłotów, 30 czerwca 1893. 


L. 6982 

Für die liegende Masse den am 17 
März 1893 in Wien verstorbenen Malke 
Werfel wird ein Kurator in der Person des 
Maxa Hammer aus Budzanów bestellt und 
demselben der Klagsbeseheid vom 31 Juli 


1893 Zl. 6932 in der Rechtssache des Jossel 


Werfel wider die liegende Masse der Malke 
Werfel wegen Anerkennung des Kigenthums- 
rechtes zu einem vierten Theile der Reali- 
tat Grundbuchseinlage 970 der Gemeinde 
Budzanów zugestellt. Gleichzeitig wird die 
liegende Masse in die Kenntniss gesetzt, 
dass zur mündlichen Verhandlung der Ter- 
min auf den 21 August 1893 um 9 Uhr 
V. M. bestimmt wurde, und dass zur Wa- 
hrung ihrer Rechte die liegende Masse ent- 
weder mit dem bestellten Kurator oder 
einen andern Rechwalter vor dem Termine 
bestellen könne. 
K. k. Bezirks-Gericht. 
Budzanów, den 81 Juli 1898. 


L, 4707 [5009 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie 
uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Josla Salzberga, że przeciw niemu wnieśli 
a to: Chasia Parille pozew drob. z d ia 26 
czerwca 1898 1. 4707 o zapłacenie kwoty 
26 zł. 69 ct., Dawid Salzberg z dnia 26 
czerwca 1898 |. 4714 o zapłacenie kwoty 
50 zł, i Kiwa Rauch z dnia 26 czerwca 
1893 1. 4712 o zapłacenie kwoty 20 zł. że 
termin do rozprawy w tęch trzech sprawach 
na dzień 30 sierpnia 1893 pod rygorem §. 
28 post. drob. wyznaczono i kuratorem Leona 
Adlersteins ustanowiono, wzywa się go tedy, 
aby na tym terminie sam stanął albo ku- 
ratorowi środki dowodowe dostarczył, ina- 
czej złe skutki ze zaniedbania wynikające 
sam sobie przypisze. 

Husiatyn, dnia 29 czerwca 1898, 


L. 1254 [4979 1—3] 

0. k. Sąd powiatowy w Brodach uwia- 
damia, że Mendel Glanz we Lwowie wniósł 
pod dniem 28 stycznia 1898 1. J254 prze- 
ciw niewiadomenu z miejsca pobytu Samu- 
ełowi Topper i Aronowi Deutscher z Brodów 
pozew o wyłączenie z pod grabieży 1000 
sztuk progów dębowych i że dla Samuela 
Topper ustanowiono kuratorem ad actum 
adwokata krajowego dr. Grossa w Brodach. 

Wzywa się tegoż Samuela Toppera, by 
przed terminem dnia 8 marca 1893 o 9 go- 
dzinie rano do rozprawy wyznaczonym ku- 
ratorowi potrzebnych środków ku swej obro- 
nie dostarczył lub też innego pełnomocnika 
ustanowił w przeciwnym razie złe skutki 
wyniknąć mogące sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, dnia 1 lutego 1893. 


L. 7402 [4983 1—8] 

W sporze sumarycznym Andrusia Ta- 
czemki przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Ignacemu Husakowskiemu o 300 zł. 
w. 8., wyznaczono do rozprawy termin na 
dzień 5 września 1893 a pozwanemu usta- 
nowiono kuratorem adwokata dr. M. Tie- 
germana w Drohobyczu. 

Pozwany ma kuratorowi dać potrzebną 
informacyę lub innego zastępeę ustanowić 
i sądowi zapodać. f 

Z c. k. sądu powiatowego. 

Drohobycz, dnia 10 kwietnia 1893. 


L. 10167 [4956 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Rzeszowie uwiadamia z miejsca po- 
bytu niewiadomego Teodora Opolskiego, że 
Marya z Radzińskich Opolska wytoczyła 
przeciw niemu pozew drobiazgowy o 40 zł., 
że dla niego ustanowiono kuratorem adw. 
dr. Reicha w Rzeszowie i temuż pozew za- 
dekretowany do rozprawy na dzień 25 sier- 
pnia 1893 doręczono. 

Rzeszów, 27 lipca 1898. 


L. 5471 [4824 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Krościenku 
ogłasza, że w sporze B. M. Stógera przeciw 
Adolfowi i Resi małż. Rothom pto 177 zł. 
57 ct. zpn. dla niewiadomych z miejsca po- 
bytu pozwanych ustanowiono kuratorem ad 
actum w osobie lzaka Folkmana z Kro- 


z 


, Scienka któremu potrzebnej informacyi udzie- 
lié mają lub innego pełnomocnika ustano- 
wić mają gdyż inaczej szkodłiwe skutki sami 


[5004 1—3) 


sobie przypisaćby musieli. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krościenko, 31 grudnia 1892. 


L. 10211 


czerwca 1898 1. 10211 o 25 zł. z pn., 


stał wyznaczony. 


Dla Maurycego Thorna ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Miinza z Jarosławia, a 
Maurycego Thorna wzywa się, aby ustano- 


wionemu kuratorowi zawczasu udzielił infor- 


macyi lub sądowi innego przedstawił peł- 
nomocknika, inaczej bowiem skutki zanied- 


bania sam sobie będzie musiał pzzypisać. 
Jarosław, 27 czerwca 1898. 


L. 6149 
C. k. Sąd powiatowy w Monasterzy. 


skach uwiadamia z życia i z miejsca pobytu 
nieznanych spadkobierców Karola Bako de 
Hete a mianowicie Maryę (Irmę), Bako de 


Hete zam. hr. Wass, Franciszka i Karola 
Bako de Hete, że Józef hr. Młodecki wniósł 
przeciwko nim pozew 8 lipca 1893 1. 6149 
o wykreślenie ze stanu biernego realności 
L. d. 5, 9, 25 i 28 w Monasterzyskach pra- 
wa zastawu dla wierzytelności 200.000 złr. 
względnie 180.000 zł. w. a. z pn., który do 
rozprawy ustnej na dzień 1 września 1893 
o godz. 10 rano zadekretowany został i usta- 
nowionemu kuratorowi p. Janowi Blonarowi- 
czowi e. k. notaryuszowi w Monasterzyskach 
doręczony. 

Jest zatem rzeczą pozwanych bądź co 
do obrony swej porozumieć się z kuratorem, 
bądź też innego wskazać sądowi zastępcę, 
ileże następstwa z zaniedbania tego wynikłe 
sami sobie przypisać będą musieli. 

Monasterzyska, dnia 9 lipca 1898, 


L. 591 (4978 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia 
damia niniejszem z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Jędrzeja Dobka, że mu w 
sporze drobiazgowym Mozesa Kógla przeciw 
niemu pto 21 zł. 50 et. w. a. z pn., kura- 
tora ad actum w osobie Michała Wałęgi z 
z Mosoczeniej ustanowiono. 

W tym celu wyznacza się termin na 
5 września 1893 o godzinie 9 przed połu- 
dniem. Ma się zatem Jędrzej Dobek, albo 
osobiście zgłosić, albo ustanowionemu ku- 
ratorowi informacyi udzielić, lub też wre- 
szele innego pełnomocnika wskazać i o tem 
sąd tutejszy zawiadomić, inaczej bowiem z 
zaniedbania wynikłe skutki sam sobie przy- 
pisze. 

Biecz, dnia 4 kwietnia 1893 


L. 1726 [4984 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
obecnego z miejsca pobytu niewiadomego 
Dymitra Pawlika, iż przeciwko niemu wniósł 
pozew de praes. 23 marca 1893 1. 1726 
Jacko Pawlik o 110 zł. w. a. z pn. w której 
to Sprawie termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 6 września 1893 o godzinie 9 rano 
wyznaczono, ustanawiając dla niego kurato 
rem Wania Krynickiego z Powroźnika. 
Wzywa się zatem nieobecnego, aby 
ustanowionemu kuratorowi przed terminem 
środków do obrony dostarczył lub wskazał 
innego pełnomocnika, wszelkie bowiem skutki 
z zaniedbania pochodzącę sam sobie przy 
pisze. z 
Muszyna, 23 marca 1893. 


L. 2991 [4962 1—3] 

. C. k. Sąd powiatowy w Milówce po- 
daje do wiadomości, iż Wojciech Strzałka 
wniósł przeciw niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Jakóbowi Szezotee pozew 
o zapłacenie 259 zł. 25 et., na który termin 
do rozprawy sumarycznej na dzień 15 wrze- 
śnia 1898 o godzinie 8 z rana wyznaczony— 
i że dia niego kurator w osobie Józefa Jap 
ka, ustanowiony został. 

Wzywa się tedy pozwanego, aby do 
tego terminu ałbo osobiście stanął, lub też 
innego pełnomocnika ustanowił — gdyż 
skutki tego zaniedbania sam sobie przy- 
pisze. 

Milówka, 16 czerwca 1898. 


L. 4978 [4965 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Pilżaie zawia- 
damia niewiadomego z miejsea pobytu Mi- 
chała Mercika, iż Walenty Jakubowski 
przeciw niemu i Bronisławie Mereikowej 
wniósł skargę de praes. 10 lipea 1893 1. 4978 
o wykreślenie prawa zastawu dla sumy 200 
zł. na karcie 0. realności wyk. 1. 398 ks. 
gr. Pilzno na rzecz Michała Mereika w poz. 


7 zaprenotowanego, a na rzecz Bronisławy 


Marcikowej w poz. 19 zaintabulowanego na 


skutek termin do rozprawy ustnej na dzień 


7 września 1898 wyznaczonym został, 


[4791 1—3] 

C. k Sąd powiatowy w Jarosławiu za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nego Maurycego Thorna, że przeciw niemu 
wniósł Fischel Süsseles pozew de praes 27 
na 
który termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 22 sierpnia 1893 o godz. 9 rano zo- 


[5012 1—3] 


Wzywa się tedy niewiadomego z miej- 
sea pobytu i życia Michała Mercika, aby 
kuratorowi owemu, którego w osobie tutej- 
szego notaryusza Tytusa Bujnowskiego się 
ustanawia wszelkich środków obrony i do- 
wodów przed powyższym terminem dostar- 
czył lub innego pełnomocnika sądowi wska- 


zał w przeciwnym razie złe skutki zanie- 
chania tego sam sobie przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Pilzno, dnia 22 lipea 1898. 

L. 11067 [4904 1—3] 


, Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomego Jakóba Ungara, iż Szulim Brett- 
holz wniósł przeciw niemu pod dniem 20 
lipca 1893 | 11067 pozew do sumarycznej 
rozprawy o uznanie pretensyi z tus. nakazu 
zapłaty z 27 marca 1889 l. 3514 za zgasłą 
i wykreślenie prawa zastawu dla takowej ze 
stanu biernego realności wyk. hip. l. 559 
zpn., ze takowy ustanowionemu dlań w oso- 
bie tut. adw. dr. Buczyńskiego z substytu- 
cyą adw. dr. Gelehrtera kuratowi doręczono 
i do rozprawy dzień sądowy na 19 września 
1893 wyznaczono. 

„Wzywa się zatem tegoż niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu, by termin kura- 
torowi potrzebnej do obrony praw jego in- 
formacyi udzielił lub innego rzecznika so- 
bie wybrał inaczej bowiem skutki z tego 
zaniedbania wynikłe sam poniesie. 

Stanisławów, 26 lipca 1898. 


L 6272 [5031 1—3] 

Wskutek skargi Wojciecha Jareckiego 
z Poręby w. przeciw niewiadomemu z po- 
bytu Antoniemu Jareckiemu pto 240 zł, 
wyznacza się do rozprawy sumarycznej ter- 
min na dzień 19 września 1893 o godzinie 
9 z rana. 
„  Kuratorem dla nieobecnego ustanawia 
się adwokata dr. Ludwika Gąsiorowskiego z 
Oświęcimia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim 3 sierpnia 1898. 


L. 5168 [5055 1—8] 

„ 0. k. Sąd powiatowy w Kamionee stru- 
miłowej uwiadamia niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu pozwanego Libera Sasso- 
wera, że Józef Ezra Sasgower wniósł dnia 3 
czerwca 1898 1. 5168 przeciw niemu pozew 
o uznanie prawa własności do realności whl. 
198 gm. Kamionka strum. 

Pozew ten doręczono kuratorowi adw. 
dr. Kaflińskiemu i termin do rozprawy su- 
marycznej wyznaczono na 21 września 1898. 

Kamionka str., 4 czerwca 1898. 


L. 6082 [5057 1—8] 
Niewiadomego z miejsca pobytu Fran- 
ciszka Bieruta uwiadamia się, że przeciw 
niemu Barbara Bierutowa wniosła skargę o 
160 zł, skutkiem czego ustanowiono dla 
nieobecnego kuratorem adw. dr. Reichmana 
i wyznaczono audyencyę do rozprawy pa 24 
sierpnia 1893 o 9 rano, do której Bierut 
albo osobiście, lub przez pełnomocnika sta- 
wić się lub też potrzebne dokumenty kura- 
torowi dostarczyć ma. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, 9 sierpnia 1898. 


L. 4403 [4840] 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 8 lipca 1893 l. 4128 wpisano dnia 
14 lipca 1893 w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych firmę Henryk Szeliski 
browar piwny w Kozowie, której właścicielem 
jest Henryk Szeliski zamieszkały w Kozowie 
Brzeżany, 29 lipca 1898. 


L. 15619 [4880 1—3] 

C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia Mojżesza Leibla, że 
wskutek pozwu de praes. 1 sierpnia 1893 
l. 15286 przez Leona Lezera przeciw nie- 
mu o zabezpieczenie sumy wekslowej 150 
zł. wyniesionego dla niego jako z miejsea 
pobytu niewiadomego kuratorem adw. dr. 
Ringelheima z Tarnowa ustanowiono i wy- 
dany nakaz zabezpieczenia kuratorowi do- 
ręczono. 

Tarnów, 5 sierpnia 1898. 


L. 3630 [4868 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 
wzywa niewiadomego z miejsea pobytu Jana 
Żywiekiego, ażeby w przeciągu roku jedne- 
go licząc od dnia ostatniego umieszczenia 
niniejszego ogłoszenia w gazecie Lwowskiej, 
zgłosił się w tymże sądzie i wniósł oświad- 
czenie przyjęcia spadku po zmarłej w dniu 
21 marca 1890 w Nowemmieście Annie z 
Gużkowskich Witwiekiej recte Tomaszew- 
skiej w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami zgłasza- 
jącymi i z kuratorem Dr. lzydorem Tyger- 
manem, adwokatem w Dobromilu dla niego 


ustanowionym : 
C. k. Sąd powiatowy 


Dobromil, dnia 30 czerwca 1893, 


L. 6313 [4856 1—3] 
Zawiadamia się nieznanego z miejsca 


pobytu Semka Marzychę, że celem doręcze- inuego penomocnika sądowi przedstawił. 


nia mu uchwały tabularnej z 14 marca 1898 
1. 1434 ustanowiono dla, niego kuratorem 
adwokata dr. Karcza w Żółkwi. 

Wzywa się Semka Marzychę, aby z 
kuratorem sę porozumiał lab osobiście w 
sądzie się zgłosił, gdyż złe skutki z zanie- 
dbania wyniknąć mogące sobie przypisze. 

U. k. Sąd powiatowy. 

Żółkiew, 2 lipca 1893. 


L. 2377 [4871 1—8] 
Szulima Petruszka, Rubina Petruszka, 
Ella Radziwiler i Ester Radziwiler z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych, zawiadamia 
się, że w sprawie Wasyla Stolarezuka o wpis 
prawa własności do ciała hip. W.h.l 1081 
gminy Toporów, Szulima i Rubina Petruszka 
własnego, tymże kuratora w osobie Albina 
Kiędzierskiego z Toporowa ustanowiono i 
takowemu uchwałę z 8 lutego 1892 1. 9861 
doręczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Łopatyn 28 czerwca 1893. 


L. 4496 [4882 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach za- 
wisdamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Łozińskiego, że przeznaczona dla niego 
uchwała tabularna z dnia 27 lutego 1892 
1. 838 dozwalająca zaintabulowanie ua rzecz 
Chaima Weinlósa prawa zastawu dla 80 zł. 
w stanie biernym będących jego własnością 
28/144 części realności lwh. 476 dla Brze- 
żŻan ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adw okatowi dr. Schatzlowi z Brzeżan dorę- 
czoną zostaje. 

Brzeżany, 22 lipca 1898. 


L. 18291 [4809 1—3] 

Tarnowski e. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy ustanawia w sporze wekslowym 
Towarzystwa eskontowego w Tarnowie prze- 
ciw Izakowi Friedowi i Mojżeszowi Leiblowi 
o 830 zł. w. a. zpn. dla tychże niewiado- 
my'h z miejsca pobytu pozwanych kurato- 
rem adw. dr. Szancera, o czem ich przez 
edykta zawiadamia z poleceniem by temuż 
kuratorowi wskazali środki do obrony ich 
służące, lub innego zastępcę prawnego usta 
noili 

Tarnów, dnia 2 sierpnia 1893. 


L. 8152 [4873 1—38] 

Niewiadomych 2 miejsca pobytu Ma- 
ryę Żelazną i Rozalię Zelazną zawiadamia 
Się, że stowarzyszenia „Wzajemna pomoc“ 
w Podgórzu wniosło przeciw nim i spól. po- 
zew de praes. 2 marca 1892 l. 2287 o za- 
płacenie 60 zł. i że odnośne egzemplarze 
tego pozwu doręczono ustanowionemu dla 
nich w tej sprawie kuratorowi adwokatowi 
dr. Feuereisenowi, któremu one potrzebnej 
do obrony informacyi udzielić mają, albo 
też wymienić sądowi iung osobę któraby 
ich w tej sprawie prawnie zastąpić mogła. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 11 lipea 1898 


L. 15563 [4861 1—3] 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia Stefana Badowskiego, 
że w skutek pozwu de praes 4 sierpnia 
1893 1. 15563 przez Józefa Mamulę przeciw 
niemu o zapłacenie sumy 73 zł. w. a. zpn. 
wyniesionego dla niego jako % miejsca po- 
bytu niewiadomego kuratorem adwokata dr. 
Malawskiego ustanowiono i wydany nakaz 
zapłaty kuratorowi doręczono. 

Tarnów, 5 sierpnia 1893. 


L. 6864 [4817 1—38) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
sprawie wekslowej E. Tannenbauma przeciw 
Salomonowi Schenklowi o 979 marek 59 
fen. ustanawia dla niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego Salomona Schenkła ku- 
ratora w oscbie adw. dr. Uiberalla Jakóba. 
z substytucyę adw. dra Reinera Izydora w 
Rzeszowie i kuratorowi przeznaczony dla 
Salomona Schenkla nakaz zapłaty z dnia 27 
lipca 1893 1. 6749 wręcza. | 

O tem zawiadamiamy niniejszym edyk- 
tem nieznanago z miejsca pokytu pozwane- 
go Salomona Sehenkla z wezwaniem, aby 
kuratorowi udzielił potrzebnych dowodów 


lub innego pełnomocnika sądowi przed- 
stawił. 

Rzeszów, 31 lipea 1898. 
L. 6889 [4816 1—8] 


0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
w sprawie wekslowej Lieby Holloschiitza 
przeciw Salcmonowi Schenklowi o 500 złr. 
wal. austr. ustanawia dla niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego Salomona Schen- 
kla kuratora w osobie adwokata dra Uibe- 
ralla, z sunbstytucyą adwokata dra Rainera 
w Rzeszowie, i kuratorowi przeznaczony dla 
Salomona Schenkla nakaz zapłaty z dnia 27 
lipca 1893 1. 6754 wręcza. | | 

O tem zawiadamiamy niniejszym edyk- 
tem nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
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nawiamy, ażeby roszczenia swe w ciągu 
roku od dnia ogłoszenia edyktu licząc do 31 
sierpnia 1894 zgłosili, gdyż w razie prze- 
ciwnym wierzył Iności te za umorzone uzna- 
ne zostana i wykreślenie ich ze stanu bier- 
nego dóbr Bieniów zarządzone zostanie. 
Złoczów, daia 24 czerwca 1893. 


Salomona Schenkla z wezwaniem, aby ku- 
ratorowi udzielił potrzebnych dowodów lub 


= BIURO 604 
największego na kali ziemskiej Towa- 
rzystwa ubezpieczeń życiowych 


EQUITABLE 


znajduje się we Lwowie przy ul. 
Wałowej 1. 23. 


Rzeszów, 31 lipca 1898. 


L. 6865 [4815 1-—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w sprawie wekslowej Sary Verstandig prze- 
ciw Salomonowi Schenklowi o 500 złr. aw. 
ustanawia dla niewiadomego % miejsca po- 
bytu pozwanego Salomona Schenkla, kura- 
tora w osobie adw. dra Uiberalla Jakóba, 
z substytucyą adw. dra Reinera Izydora w 
Rzeszowie i kuratorowi przeznaczony dla 
Salomona Schenkla nakaz zapłaty z dnia 
27 lipca 1898 1. 6775 wręcza. 

O tem zawiadamiamy niniejszym edyk- 
tem nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
Salomona Schenkla z wezwaniem, aby ku- 
ratorowi udzielił? potrzebnych dowodów lub 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił. 

Rzeszów, 81 lipea 1898. 


| a 
można mieć w przeciągu 
15 do 25 minut 
kąpiel w domu 
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza- 
nia wody. — Wanny 
blaszanne lakierowane 
wanny cynkowe połą- 
czone z tuszem, poko- 
jowe tusze, pokojowe 
parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie 
pokojowe politerowane. 


F. BOURDON ” 


Lwów, ulica Jagiellońska |. 9. 
Na żądanie eenniki gratis i franko. 


L. 31 [4948 1—3] 


. k. uprz. kolej Arcyksięcia Albrechta 


w likwidacyi. 


W l RSA. OWY Mas Wy... SWOJ 
Doniesienia prywatne. 


pf = m. 
go = 
4 
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konstrukcji. 
cia także do praso-ff : 
wania słomy, Imu, k 
odpadków papie 
ru, kłaków i wie-f 
lu innych mate § 
ryj dostarcza fa $ 
z= bryka narzędzi § 
= a= roiniczych 
Ph. Mayfarth i Spólka : 
Wiedeń II, Taborstrasse 46. 1008Ẹ 
Katalogi daremnie. Zastępcy poszukiwani. 
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L. 9654 [4813 1-—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
znanego Ignacego Winklera, że tus. uchwałą 
z dnia 18 marca 1893 L. 4346 zezwolono 
na wydanie z depozytu sądowego książeczki 
Przemyskiej kasy oszczędności Nr. 24625 na 
25754 złr. 82 ct. opiewającej, za wywła- 
szezone pod budowę II toru kolei Karola- 
Ludwika 479 kwadr. sążni z realności pod 
lk. 84 na Mniszu położonej, własność zakła- 
du wychowawczego osieroconych dziewcząt, 
wyznania katolickiego w Przemyślu, fundacyi 
ks. Ziemiańskiego na skutek prośby c. k. 
Prokuratoryi Skarbu we Lwowie de praes. 
12 marca 1898 1. 4848 imi+niem tegoż zg- 
kładu wniesionej. Wzywa się przeto Igna- 
cego Winklera jako interesowanego w tej 
sprawie, aby co do ewentualnie przeciw wyż 
rzeczonej uchwale wnieść się mających 
środków prawnych z kuratorem się porozu 
miał lub innego pełnomocnika Sądowi w 
czas przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
tego sam sobie przypisać będzie musiał. 
Przemyśl, 30 czerwca, 1893. 


L. 2807 [4820 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ogła- 
sza niniejszem, ża e k. Prokuratorya skarbu 
imieniem szpitala Sióstr Miłosierdzia św. Ka- 
zimierza we Lwowie podaniem de praes. 15 
kwietnia 1893 1. 2807 wniosła prośbę o 
amortyzacyę ciężarów hipotecznych ciężą- 
eych w stanie biernym dóbr Bieniów obję- 
tych wyk. hip. 1. 1. a mianswicie ciężarów 
wpisanych w pozycyi 1 karty C. prawa 
zastawu dla resztującej sumy 24000 zł. z 
większej sumy 60.000 zł. zpn. na rzecz 
spadkobierców Aleksandra Daszkiewicza, a 
to: Józefy Orańskiej, Zuzanny Sokulskiej, 
Jana, Rozalii, Eleonory, Maryanny, Wikto 
ryi i Konstancyi Daszkiewiczów z nadcięża- || 
rami poz ł prenotacya Zzwskarzonej przez 
Ignacego Spyterkiego przeciw Janowi Dasz- 
kiewiezowi, sumy 58009 złp. 13 gr., a nastę- 
pnie akstabulacya sumy 58009 złp. 13 gr. 
jedynie z pozostawieniem kwot 492 złp. 15 
gr., 270 złp , 985 złp.,540złp., 1050 złp. poz. 
2 nade. prenotacya zaskarzonych przez 


Gdy na nadzwyczajnem walnem Zgromadzeniu Akcyonaryuszów e. k. 
uprzyw. kolei Arcyksięcia Albrechta odbytem dnia 31 lipca 1890 uchwalono 
rozwiązanie spółki akcyjnej tejże kolei na wypadek, gdyby wspomniana kolej 
przez Państwo zakupioną została, i skoro obeenie ten wypadek nastąpił, a 
firma likwidacyjna odpowiednio do powyższego postanowienia na podstawie 
uchwały e. k. Sądu handlowego w Wiedniu z dnia 20 czerwca 1898 r. 
l. 105820 zapisaną została w rejestrze dla firm Towarzyskich, przeto wzywa 
się w myśl Art. 243 ustawy handlowej, tudzież Art. I. cesarskiego rozporzą- 
dzenia z dnia 21 czerwca 1873 nr. 114 Dz. p p. wierzycieli c. k. uprzyw. 
kolei Arcyksięcia Albrechta w likwidacyi, by swoje pretensye przeciw spółce 
w przeciągu trzech miesięcy od dnia w którym wezwanie to po raz trzeci 
w dziennikach „Wiener Zeitung“ względnie „Gazeta Lwowska“, ogłoszonem 
zostanie, zgłosili u c. k. uprzyw. kolei Arcyksięcia Albrechta w likwidacji, 
a to do rąk likwidatora c. k. Radcy Dworu dr. Franciszka Liharzika we Wie- 
dniu, w dworcu kolei zachodniej. 


ej Arcyksięcia Albrechta w likwidacyi. 


Szlomę Grymber przeciw Janowi Daszkiewi: | ; 
czowi sum 11000 złp, 14000 złp. poz. 3f; 
nade. obejmująca przyznanie Schlomie Grün- | || 
ber sumy 10400 złp. bez procentów i 6004, 
złp. pod warunkiem złożenia przysięgi — 
poz. 4 nade. intabułacya Michała Bobrow- 
skiego za właściciela sum 11000 złp., 7000 
złp., a następnie przeniesienie tych sum na 
rzecz Andrzeja Br. Rostawickiego poz. 5 
nade. wpis prawa zastawu dla sumy 10.000 
złp na rzecz Elżbiety Kaczorowskiej, poz. 
6 nade. intabulacya Andrzeja Br. Bostawie- 
ckiego. Za własciciela sam 11.000 złp. i 7000 
złp., w poz. 2 karty O. obejmującej wpis 
wyroku sądu szlacheckiego lwowskiego z 
dnia 3 listopada 1804 skazującego Jana Łu- 
kiewicza na oddanie 39 morgów i 846 są- 
¿ni łanu do uzupełnienia 137 morgów, tu- 
dzież 32 sążni łąki na stawisku zwanej do 
uzupełnienia 95 morgów z dóbr Buniów i| 8S 
dóbr Strutyn na rzecz Leopolda Bohdan w | |E 
poz. 8 karty ©. wpis wyroku rewizyjnego z| - 
SR A czerwca 1805 zatwierdzającego wy- 
rok lszej instancyi z tem,że zamiast 32 są- NE barra L 

żni na stawisku 32 morgów w tymże wyra- i Stan ubezp 1eczen k $ O 
żone być powinne — w pozycyi 4 karty Č j Rezerwa 

wpis prawa trzyletniej dziarżawy dóbr Bie- | 03$: 

niów, Horodyłów od dnia 1 marca 1807 po- 
czynającej się na rzecz Stanisława  Zieliń- | || 
skiego, pozycyi 5 karty O. wpis trzyletniej 
drierzawy dóbr Bieniów Horodyłów na rzecz | | 
Karola Pfichtenfelda w skutek tego wzywa- | „są 
my nieznanych z nazwiska, życia i miejsca | jeg 
pobytu wierzycieli hipotecznych, a wzglę- 
dnia ich spadkobierców prawo nabywców ró- 
wnież nieznanych, a mianowicie spadkobier- 
ców Aleksandra Daszkiewicza, jako to: Jó 
zefę Orańską, Zuzanną Sokalską, Jana, Ro- 
zalię, Eleonorę, Maryannę, Wiktoryę i Kon- 
stancyę Daszkewiezów, Ignacego Spyteckiego, 
Schlowię Griinber, Andrzeja Br. Rastawie- 
ekiego, Elzbietę Kaczorawską, Leopolda Boh- 
dana, Stanisława Zielińskiego i Karola Pflich- 
tenfelda, dla których równocześnie kuratorem 
adw. dra Mijakowskiego w Złoczowie usta- 


Towarzystwo ubezpieczeń życiowych 


w Stanach Zjednoczonych 
jak z cyfer poniżej umieszczonych wynika, jest: 

1) największem Towarzystwem ubezpieczeń na 
kuli ziemskiej, jest 

2) w Austro-Wegrzech koncesyonowane, tu mu- 
si rezerwę lokować i podlega tutejszym władzom 
i sądom, daje zatem 

obok bardzo znacznych korzyści 
wynikających z systemu tontynowego 


najzupelniejszą gwarancję. “Zi 
Stan z końcem roku 1891 
2012,236.392 
e 274,763.844 
Fundusz zysków M 65,732.451 
Nowe w r. 1894 zawarte ubezpieczenia 582,795.827 


Przykład rezultatu tontyny 20-to letniej: 
Pan J. K. mając przed 20 laty — lat 40, ubezpieczył 10.000 zł. płatnych 
na wypadek śmierci jego, jednak pod tym warunkiem, że premię tylko przez 20 
WE lat opłacać będzie. Opłacał on rocznie 388 zł 30 et. Obecnie mimo, iż jest przy 
(jj życiu, podniósł 1) gwarantowaną rezerwę zł. 5904.60, 2) nagro izony zysk zł. 
| 6135.40, razem 12.040 zł, a przytem był od pierwszej chwili na' 10.000 
zł. na wypadek śmierci ubezpieczony. i 
Police „Equitable“ sa po 3 (względnie 2) latach płatne na- 
wet na wypadek śmierci przez samobójstwo. 624 
Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie 
ul. Wałowa, pod kierownictwem Jakóba Piepesa. 
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Poleca sie tadel vin Ludwika Stadtmóllera we Lwowie 


Dr. Ant. Roicki 


od lat przeszło 20 specyalista chorób we- 
nerycznych i skórnych, mieszka obeenie ul. 


BENEDYKT KOPERNICKI | 


optyk i mechanik „pod Kopernikiem i 
Lwów, plac św. Ducha 432 
(ul. Teatralna l. 6 naprzeciw głównego odwachu), 


poleca w wiel- 


Zimorowieza l. 5 prawie naprzeciw gmachu k IA o ć 
> ; | yborze i po 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 11 z rana i i ` cenach najtań- 
i od 3 do 5 po południu. JJ Ł| szych : UA 
Na Żądanie Poradnik tą zł. 1.50. 979 ewikiery,lornety | 
a RE binokle, daleko- | 
widze,barometry. 


Zmiana mieszlzenmia. 


Okulista 
dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej radey dr. B. Wicher- 


ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych, 
Wszelkie?reparacye uskuteczniają się najrychlej i naj- 
taniej Zamówieniałz prowincyi załatwiam odwrotnie 


kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu mieszka obecnie 
we Lwowie przy ul. Hetmańskiej 1. 10, 
II. piętro i ordynuje od godz, 12—1 w poł. 


Pościel 


wrasnego wyrobu. 
Kołdry studenckie na bawełnie lub 
owczej wełnie 175 cm. długie, 135 sze- 
rokie po zł 380, 475, 6. 
Kołdry duże 195 cm. długie a 185 szer. 


i od godz. 3—4 po poł. 925 


Filtry węglowe do oczyszczania wody po 
zł. 2, 8:50, 4.50, 6.50 i 7.50 
poleca Piotr Chrząstowski, handel że= 
lazny we Lwowie, plac kapitulny I. 1 
(naprzeciw Katedry). 215 
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozycji. 


au Horszowski, Lwów, forte- 
piany, harmonium, iustrumenta mechaniczne 
(manopany, aristony ete.), Na raty. Illustrowane 
cenniki gratis. 1037 
P'e wywiadowcze 5. Satały, Lwów, Sykstu. 
ska 1. 8, poleca: guwernantki, bony, gorzelni. 
ków, ekonomów, leśniczych, oraz wszelką doborową 
służbą. 1039 


1016 


po zł. 4, 5, 6, 7, 8 do 15. 
Materace włosienne od zł. 15, 17 
21 do 3%, Materace z morskiej roś 
po zł, 7, 8, 9 do 10. Po 
Sienmiki zwykłe i sprężynowe od najtań- j 
szych do najlepszych. i 
Poduszki pierzanne i włosienne Prze- 
ścieracła pod kołury i do zaścielania, 
poszewki itp. 
Kocyki wełniane i kapy na łóżka w 
największym wyborze 
poleca najtaniej 


Józef Schuster 


Lwów, uiica Kopernika 1. «. 
Mg" Dla pp. krawców znakomitą watę weł- 
nianą "| kilo 65 et. i 120, na prowin- 
cyę przy odbiorze 5 kilogr. wysyłam 
opłacone. 74m 1052 


19, 
liny 


Skład komisowy 
wybornego koniaku 
cała butelka zł. 250 do 3.70 i szampana fran- 
euskiego cała but. zł. 5, pół but, 250 utrzymuje 
Papee & Kościcki 


we Lwowie, ulica Trzeciego maja 1. 2. 


Pamiątka ? 


Na cześć 50-letn. jubileuszu biskupiego | 


Ojca św. Leona XIII. 


i jest do nabycia fotografia w wielkim ' 
formacie w passe-par-tout oprawionym | 


Welocypedy dla chłopców 
od 10 do 28 zł. 
Maszyny do szycia 
sprowadzam tylko pełnymi wagonami i tylko z naj- 
lepszych fabryk cehrześciańskich. 5 
Cena 27 do 65 zł., ratami po 4 zł. miesięcznie 


Józef Iwanicki 


mechaniky „ 990 
Główny skład: Lwów, hotel Zorza. 
Filia: Kraków, Rynek l. 25 


LEOPOLD LITYNSKI 


Lwów, ul. Kopernika | 2. 


Wszelką desinfekcyą 


en gros i en detail 
Kwas kaxrbolowy krystaliczny i 
surowy, 
Wapno karbolowe, 
Hysot, Siarkan żelazowy itd. 
poleca najtaniej 1013 


Leopold Lityński 


we Lwowie ul. Kopernika 2. 


afty | 
na kanwie, suknie, atłasie, pluszu, Za- 
częte i nie wykończone oraz wszelkie 
przybory do haftów, włóczki, filozele, | 
bawełny francuskie, kanwy, jawe, juty, | 
congres | 

poleca najtaniej f 


Mikołaj Ludwig 
Lwów, ul. Halicka 14. 


państwie Milno 
stacya kolei żelaznej Zborów. 
o. p. Załośce jest około; 


7000 dębów do sprzedania. 
zakład inialacyj10-S0laNKOWY 


w Truskawcu 
najnowszego 


bandel papierowy 


Władysława Zborowicza 
Lwów, ul. Sobieskiego 1. 2. 


SPORT ! 
Najlepsze papierki cygaretowe 
w książeczkach. 
Gatunek bibułki dotąd niebywały. 
Cena książeczki 5 ct. | 
do nabycia w skłepach | 
S. W. Niemojowskiego | 
we Lwowie vi. Teatralna 1. 3, i 
a 5 ul. Jagiellońska 1. 6. i 
w Krakowie. Sukiennice 28. 
Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
> i trafikach. 1020 
Sprzedaż hurtowną, oraz wysyłkę na prowincję 
uskutecznia 
Zarząd fabryki tutek nieklejonych 
S. W. Niemojowskiego 
we Lw wie, ulica Hetmeńska |. 24. 
oraz Związek kółek rolniczych w Krakowie. 


ama kaczor re 


PIECE 


kaflowe szamotowe 
z Glińska i 
Hardtmuthowskie 


: Ra A. Wer 


według systemu utrzymuje na składzie 


Wassmuta pod kierownictwem le- 
karzy zdrojowych znakomite oddaje 
usługi w cierpieniach dróg odde- 
chowych (Rinitis chron., Bronchi- 
tis, Laryngitis, Emphysema pul- 

monum). 


we Lwowie, 


ulica Sobieskiego 1. 3 
688 


102 MI 


| 
| 
i 


Z Drukarni Wł. Łosińskiego ul. Oxarnieckiego l, 12 dom Wernera, 


rjówki o godzinie 2%, po południu i; 


- 


| ARNÓLJ WERE | 


(Zarządea Wł. J. Weber.) 


10 lat stara prawdziwa żytnia 


wódka bez cukru i bez anyżu 


BAŁŁABANOÓWKA 


działa zupełnie jak prawdziwy 
koniak na ustrój ludzki. 
Butelka duża 90 et. 


Karola Balabana 


we Lwowie. 
Zamówienia z prowincyi uskutecz- 
niam odwrotną pocz 4, większej 
ilości koleją. 1022 


Nauka języka (ralGnsKiegO 


z przewodnikieu) metodycznym dla nauczycieli 
ułożyła Marya Bielska. Książka ta jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach jakoteż 
u autorki. Cena bez przesyłki pocztowej 1 zł. 
Lwów, Rynek 41. 516 


Omnibus | 


zakładu wodoleczniczego 
„Marjówka 
(poczta Lwów) 
od dnia 18 b. m. wyjeżdża codziennie 
ze Lwowa (plae Halicki) o godzinie 
4. po południu i o 8. wieczór; z Ma- 


k 


o 7. wieczór. 1050 


Poszukuje się do kupienia 4 silne konie do wożenia 


ciężaru co najmniej 15 miary. Łaskawe oferty pod J. R. 

800 poste restante Jasło. 
W AaArol 

we Lwowie 


i; 1058 


©Wał+Łaba x 


4, klg. opłacana do każdej 
stacyi pocztowej w kraju 


Ceylon qrukcziaronia aójppsza _ 10 zł. 80 
| = średnia 10 sł. 40 
Kuba wyśmienita 10 u. 
Laqustra gruboziernipta  P sè 60 
Quatemala . . . ... .. 8 © 20 
Mokka arabska . , > . £0 sł. 80 
Wawa shts . „ 10 a2 80 
Ceylon portowa (0 zł. 80 


Chińsko - rosyjska 
klg. Congo cesarski 8 el 
n Familijna w pudełku 8 s. 
„n bz , IA 
„ bardzo dobra 1 et. 80 
„ Melange lt TORU © pęd 4 dł. 
u m „boa, 3a 8 
„ Imperial w pudełko Ś d. 
a Wysiewek hetbacian, 1 e. 60'E 


wedle przepisów i wskazówek 


dr. O. Widmanna 


e k. radcy sanitaroego i prymaryusza szpitala powszechnego we Lwowie 
zestawiła i utrzymuje na składzie 


apteka pod Srebrnym Orłem 
Zygmunta Ruckera 


Lwowie. 
Apteczki te zawierają obok rozprawki dr. Widmanna wszelkie środki 
zapobiegawcze, jakoteż niezbędne do udzielania pierwszej pomocy lekar- 
skiej chorym na cholerę osobom. 
Cena apteczki wraz z opakowaniem 5 zł. a. w. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


Skład w Przemyślu w aptece Wład. Mańkowskiego. 
© 


JAN IENATOWICZ 


poleca wyśimiemite mydła do mycia twarzy, rąk i kąpieli. 
wyszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 
MYDŁO uajprzedniejsze do go |MYDŁO KOSMETYCZNE, usu- nawet całe ciało w czasie e- 
; lenia brody 25 rt, wa piegi, opalenia słoneczne, pidemji, celem o hronienia od 
| MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo twarzy przywraca Śnieżość i zakażenia się 20 et. 
4 delikatne 0 rt. 20 1 25 et. |białość 10 ct. MYDŁO SIARKOWE, z wiel- 
E MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie- | MYDŁO HYGIENICZNE, odzua- kiem powodzeniem używa się 
e bite do twarzy i rąk 40 et. csa się olejkowatością, nad- do zniszczenia pryszezów i 
Ę MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydeli- uwywzaj delikatne i apecyal- wszelkiego rodzaju wyrzutów 
kaca, wysładza i znakomicie nie zastosowane do twarzy na skórze 25 ct. 
uczyszceza skore 3U t. MYDŁO BEDZW1INOWE,bardzo 
MYDŁO) ZIOŁOWE, otęzymują” korzystnie używa się do usu- 
ce się prze: zyęszezenie soku nięcia wyrzntów i plam skór= 
roślin arowatyczno - ływiez nrch 25 et. : 
nych, znakomite 25 et. MYDŁO KAMFOROWE, uśmie- 
MYDŁO PALMYUWE, posiada rza śmiędzenie i pieczenie 
bardzo yrzyjemuy piźmowy skory, usuwa wyrzuty i ezer= 
la zapach 30 ct, woność z twarzy i rąk 25 et. 
i MYDŁO PACZULOWK, przyje- MYDŁO MIODOWE, do wyde 
muej woni i jest bardzo po- likatnienia rąk, kawał, 10 ct. 
szukiwane 30 (1, MYDŁO MIESZUŻANSKIE, zua- 
MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej- komite 1U et 
i sre 4018 et. MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
MYDŁO OLIWNE, dla 40 pre. ez stej sm: ły (dzieg- 
| SO a ciu) nsuwa pryszcze, liszaje, 
B MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCJI wszelkie wysypki skórne, po- 
i PO w u yciu, skutecz- onle nóg i łupież na głowie 
nie ochrania skórę od lisza- 3J ct. 
jów i wyrzutów 3 ct. MYDŁO SMOŁOWE GLICE- 
MYDŁO BALSA MICZNE, oozy- RYNOWE miękezy I oczysz. 
szeza skórę, nadaje białość i cza skórę od liszajów, trądzj. 
delikatność 40 et. ków i t. p. kawałek 30 ct, 
MYDŁO FIJOŁKOWE MYDŁO KARBOLOWE, bardzo MYDŁO do A SZCZENIĄ 
muaj woni 35 ct. korzystnie myć ręce, twźrz, A metali 25 et. i 
iNabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ul. Kopernika Li 3, ul. Halicka ], 11. 
ÍFilie: w Krakowie Sukiennice 1. 20 i w Czerniowcach Rynek l. *, oraz we wszystk ch 
pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 882 


1045 


50 et. 

MYDŁO RYŻOWE, używa się 
do wydelikacenia i wybiele- 
nia skóry na twarzy U et. 

MYDŁO GLICERYNOWE. bia: 
łe łatwo pieniące, wyb rnie 
o zyszeza skórę i chroni od 
pryśzczebia się 30 et. 

MYDŁO GLICERYNOWE prze- 
źroczyste, zawiera 350/, czys- 
tej glieyryny, znakomicie 
wpływa na naskórek 20, 3: i 
4u ot 

MYDŁO GLICYLYNOWE, płyn- 
ne, we flaszeczkach, o ayssa 
skórę od prysz'zy, liszajow, 
trądzików flaszka 40 et, 

MYDŁO PIASKOWE, do ny ia 
rąk 25 et 

MYDŁO TYMOLOWE znakomi 
cie oczyszeza skórę od wszel- 
kich wyrzutów 50 et. 


dzieci 


przyje- 


p zz W OOO OO 
Papier = fabryki papieru J, Fiałzowskich. 


